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Cios dla rosyjskiego eksportu. Nowi dygnitarze Ligi Narodów. 
Anglja wypowiedziała traktat handlowy z Sowietami. 

Londyn liczy się z zastrzeżeniami Kanady. 
Londyn, 19 października. (Specjalna I mi. I nowej umowy handlowej 

wiadomość Echa). Rząd angielski wy- ' Jednocześnie rząd angielski wyraził na ~ienionych warUlllkach. WYJ>OWie-
powiedział traktat handlO'-'JI z Sowieta- gotowość zawarcia dzenie traktatu handlowego z Sowietami 

wtii1111Wi8ibf'. rząd angielski tłumaczy zawarciem ukła­
du Przeciw Japonji .•• 

Przymierze powstańców ch i ńsk! ch z Mongołami. 
Nowa zbrodnia kosookich bandytów, 

Szanghaj. 19 października . (Tel. wł.) ku) bandyt6w, już to w płomieniach płoną 
00111oszą z Peiping, że między chińskimi cyr.J1 wagonów. 

z Kanadą, 
kt6ra zastrzegła :S-Obie iź Anglja nie 
będzie dopuszczała na swój rynek zbo­
ża. drtewa mięsa, masła i futer sowiec­
kich. -

pow~tań"1mi w Mandżurji a Mongołami -------------------------------
SO!'tało zawarte przymierze zaczepno · od Wo~na o Gran Chaco ••• 
po1'Illc!., skierowane p'rzeciwko Japonji i Ochotn·i.'f'oy kozaccy ""J ::irmi·i· Zuromadzenie Ligi Nbrodów mianowało na swem ostat'niem zebraniu Francuza Averu~ 

fae (pP pmwej stroni.:) genem ln yfJ i;ci..reta n .em Li~i, a Włoch a Auritiego (po lewej) 
zaHępcą gene1t.tlnego sekretarza. 

\lowemu państwu mandżurskiemu. '\.I 'tl _ Paragwaju. 
Przedsta~iciele najwięk11zych sz~zepów 

mon11:olskfoh przybyl1 do Hailar, p:dz.ie omó 
wili z geneJ'.iłem chińi;kim Supingwenem 

szwególy przymierza. 

Charbin, 19 patdziernika. (Tel. wł.) 
NiedaJeko Mul an tien napadła grupa chiń­
skich bandytów w liC7..hie około 25 ludzi na 
pewnego arneryl miski~go mis~onarza kato 
lickfo.go, idącevo w towarzystWie 

kilku tolnierzy ja pańskich. 
W czasie etr?Je1anfny, jaka się wywiąza­

ła. mi~jonarz został zahity. 
Bandyci zhi~i, pozosttiwłając ha placu 

boju kilku rannych. 

Londyn, 19 puździ.emiks. (Tel. wl.) 

Assunci<>n (Paragwaj) t9, 10. -
W konflikcie zbrojnym między Paragwa­
jem a Boliwją szanse zwycięstwa zaczę­
ły się '_i)!"zechylać 

na stronę Paragwaju. 
Głównym powodem ostatnich nicpowo­
d1zeń armji boliw\jskiei jest wadliwe po­
łączenie armji z centrum kraju. Paragwaj 
mimo nieHcz:nej armji przeciwstawił wro­
gowi doskonał.ą. organizację, jak r6w­
nie'i jednolitą OPinię swoich obywateli w 
walce o prawa do Chaco. 

20 tysięcy Kozaków z Rosji, zamiesz­
kałych poza granica.mi Rosfi sowieckiej. 
z.g-łos1ło sw6j udział do walki z Boliwją 

Według doniesień a Charhinu chińscy. ban.. 10-złołówki Z Anglii. 
dycl aap11dli koło Kaolingstu na Poelłlt W 

którym jechalt Warszawa, IQ.IO. Minist~rstwo 
ros:yjscy uctekinter"Y. Skarbu otrzymało iuż pierwszy tran 

W czałlie .tnekminy nastąpił wybuch !sport nowych polskich srebrnych L~ 
bP-.nzyny. znajdującej ai.42 w jednym 1 wago · złot6~ek, wybitych w angielsikieJ 
\!ÓW towarowych. menn1cy, , 

Cały pociąg 1ta1r1.ąl w płomieniach. Więk Transp.ort ten obeimuie 
aoU podróżnych miała zgłną~ joł r.o od kilkaset tvs1~cy sztuk monet. 

SO-metrowy odcinek śmierci. 
Szczegóły katastrofy pod Temeszwarem. 

Bukareszt, 19.10. (Tel. wł.) Na- pomimo, lż wypadły z szyn, clą.gną.~ 
włµu ;ąc do wczora jszei straszliwe i za sobą cały pocią.J:r na przestrzem 
katastrofy kolciowei koło Temesz- ~o-ciu metróvy. , 
waru (Cluj) w Rumunii, dzienniki Z teg-o tez wzg1~dtt 1est tyle o­
rurnuńskle podaj~ że przyczyną. ka- f1ar katastr?fY, (22 ~abitych), ~aś 
ta.strofy było prawdopodobnie nie re.szta pa~azerow, ktora uszł~ ~ ~y-
złc nastawienie rwrotnl·cy, lecz ciem, odmos!a niezwykle c1~zk1e i 

wadliwa konstrukcja toru. niebezpieczne rany. 
Katastrofie uleg-ły zasadnlczo Zwrotniczy został aresztowany. 

tylko dwa ostaitnie wa~ony, które I 

Zderzenie 
samochodu ciężarowego z poci~gi~m. towarowym. 

Szofer cudem uniknął sro1erc(. 

l(owet. JCI patdzłernlka. (Od wł. kor.) jddzie mi~dzy smcjamł Hołoby-~wid 
Onegdaj wydairzyla sie tu katastrofa. niki najechało auto Cięfarowe jednej .z 
która na sz~ście nie pociągnęł.a za so.. firm białostnckich. Wskutek zderzenia 
~ samochód uległ 

onar w łudzlacb. zupełnemu zniszczeniu. 
Na Jadącv oocfąR" towarowv. na prze- Szofer wyszedł cudem cało. 

Otwarc-e Dnieprostroju. 

Urygma...ue :r.tlj~o z uroczystości otwarcia „Dnieprostroju", którego turbiny mają by6 
wykończone w przyazłrm roku. 

po stronie Paragwajo. Kozacy posiadają , , , 

własny eikwipunek wojskowy i własne Pło"ący człowi·ek wsw-od wagonow 
dowództw<>. Domagają się od rządu para u "' • 
gwajskiego f)O ukończonej wojnie przy- Be1r obotuy oblał się henzyną i podpala. 
działu bezpłatnych teren6w w pasie po- I . , , I k b · d · d • 

· B I' · I t ·a I WarsZMwa. 19 paździcrnil~. . 1 erenem szan ę enzyny 1 u ał się na worzec gdan gran\CZnyrn z ,o 1wią ce em u worz.en1 , . . k' b k , · • 
"pecJ'„ln rch O"'edl' 0 charakterze roln'- stra~z.nrgo zama d m ~.mohoJ<":rego $fał ~1ę ~ · 1, y wy ·ouac straszne po~1anow1eme. 
" ~. } ~ l l . I d d ' -1 • p d k 'Jk d ' W • bi'' 'edn cw-militarrnym. wczoraj worzPc Il an"il\.J, rze 1 11 m a p,cwnym momt>nc1e wpo 1zu J ._ 

Zgłoszen1e to norlni.sal mi przyhył de. stoł:cy 25-ll"tni bezrobotny go z wai;cw1ów bndmął 
pułkownik Dwojc7.enko, Adam Goźlicki. Po.;zukiwanła pracy słup ognia. 

Redzie ono przedmiotem rozważań tutej- spełzły n R niczem. Rzucono ~rę na mirjsce, ~dzie zirultuno 
sze!!'O sztabu !?enera~nego. Goźlicki za ostatnie pieniądze mihyl bla płnnąoego żywcem mężczyznę. Był to Ge>o 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ l ~i~t Q~~wpnwdriPU~•Wn~fe~~ 

Katastrof a kolejowa I b k sperata w stanie beznadziej nym odwieziono w nos ruc u" do szpitala. --

2 osoby zabłte, 
Wiedeń, l<).IO. (Tel. wł.) W dniu ci~żko rannych. 

wczorajszym wieczorem wykoleił się Zwrotniczy, wskytek którego nie 
na ićdnvm ~ dw.orc6w w Innsbruc- uwa.i;ń doszło orawdonodobnie do 
ku pociqR' pospieszny, katastrofy, 

przybyły z Garmisch. usiłował popełnić samobójstwo. 
Dwie osoby zostały zabite, Q zaś 

Nowy stopień wo·"skowy. · 

Nam;estnik zamiast podporucznika rezerwy. 
Warszawa, 19.10. W opracowa- ich do ~awodowej służby w ar mii 

ntu znajduje się pr.oiekt reorg-aniza- czv.nne1. 

Deko ra da W a 1asiew;czówny 
d{\ t ym Krz viem Zasługi. 

Wat·sz.~wa, 19 pa.t.dziemika. W salo· 
nach Hoielu Angielskiego odbyło &i~ 
wew.raj uroczyste . wręczenje złotego 
krzyża zasługi 

mjstrzyni Olimpijskiej 
15-krotnej rekordzistce świata Stanisła.. 
wie Walasiewiczównie. 'W imieniu Pre· 
zydenta Rzeczpospolitej odwaczenie wrę· 
czył dyr. P . U. W. F'. pułk. KilińSki. 

cjlko~usuoficenkieg-o. c~~riro -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
jedynie tylko o podporuczmkow re­
zerwy, którzy otrzvmu jią. nomina­
c j~ po przeszkoleniu w szkołach pod 
chorążych rezerwy i odbyciu odpo-

Aresztowanie niebezpiecznego oszusta. 
Samozwańczy wspólnik P. K. O. 

wiednich ćwiczeń wojskowych. Lublin, Ig.IO. (od wł. kor.) W 
Obecnie podchorą.żowie rezerwy Chełmie polic ja aresztowafa nie· 

- jak to przewiduje proi·ekt - nie I bezpieczneg-o oszusta Franciszka 
otrzymalibv stopni P?dporucU?ikó~, jBobrzeckieg-o._ B.ob~zecki już od dłuż 
lecz mianowani bvltby nam1estm- ,szeg-o czasu 1ezdz1ł za okresowym 
kami. W tym stopniu odbywaliby biletem kolejowym l na fałszowan4 

różne kwot~ 
w r6żnych mi ejscowościach. Przy 
aresztowanym znaleziono rewolwer 
i amunicię. Bobrzeckieg-o 

osadzono w więzieniu 

oni ćwiczenia rezerwy, przyczem na książ·eczk~ P. K. O. pobierał 
okres ćwiczeń wypłacanobv im 

do dyspozycji w!adz są.dowycll. 

pensje nmieisze, 
niż dotychczas pod porucznikom re­
ze.rwy • wysokość pensyi namiestni­
ków z~ olrres ćwiczeń równałaby si~ 
poborom starszego sierżanta w re­
zerwie, powołane~o na ćwiczenia 
wojskowe. 

P rojekt ten jest podyktowany 
wzg-l ~darni oszcz~dnościowemi, 
przyczem w razie zatwierdzenia g-o 
przez decydują.ce czvnniki woisk~­
we możnaby uzyskać pewne zmnte1-
szenie budżetu M. S. Wojsk. 

Należy zaznaczyć, że ab~olwencl 
(podchor~ż~wi-e) zaw1J' o~ych szkół 
oodchorą.ży·ch awansowahby podo­
bnie jak dotychczas od-raz:u do stop­
nia podporucznika. 

Namiestnicy - według- proiektu 
- otrzymaliby automatycznić stop­
nie podp.oruczników na wypadek 
woinv w7.e-1ednie w razie powołania 

Młockarnia zmiażdżyła dziewczynę 
Stra ' •ny w7pad.ek na wal. 
Brześć nad Bugiem lg.Io. (od 

wł. kor.) W czasie mł6cenia zboża 
we wsi Rudki została porwana 
pruz młockarnię i pociq.g-n!ęta za ?"" 
d·zież 1~-letnia dziewczyna Maf)a 
Rusiłówna. Dziewczyna została 
zmiażdżona. 

Dolar i funt w 1'..odzl. 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

8.91, w płaceniu 8.90; dola r złoty w ~ą­
dacriiu 8.94, w płaceniu 8.92; funt angiel­
ski w ?;ą.daniu 30.70, w płaceniu 80.6?; 
rubel ;;łoty w żądaniu 4.62, w płaceniu 
4.60; marka w tą.daniu 2.12, w płaceniu 
2,11 i pół; u 100 frank6w fran.eu3ikich w 
tądaniu 85.10, w płaceniu SS. 

,,Cienłtie'' ukażą się na rynku 
dopiero w listopadzie. 

Warszawa, IQ.IO. D eleg-acia 
Zwi<).z,ku Kupców T ytoniowych in­
terwen jowała w dyrekcji P atl.stwo­
wego Monopolu Tytoni ow~g-o, py­
tają.c kied y zostan4 wypuszczone 
na rynek zapowiadane od naru tyg-o 

dni I już umiesz·czone w cenniku pa 
pierosy 1 I pół g-roszowe, t. zw. 
.,Cienkie". Odpowiedziano, że pierw 
sze partie wyjdą. z fabrykac ji dopie­
ro w lis topad.zie. 

Budowa największego okrętu świata. 

Dwiaj 2'10&W w stoczni St. Nazaire spuszczony na wodę największy okręt świat.I 
,,lknjamin Franklin". Francuski olbrzym, o pojemności 70,000 tonn, p'okusi się o zdo 

b ycio ,.Niebieskiej Wstęgi Occtmu '', 
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/i. 
wojnę. 

Oba~)\7 Be . 
Brak· atanowczości P'.rancji wywoła 

na żyznej U~rainie. 
kulki sowie4=kich eksperymentuw. 

Głód i ludoierst o 
Straszliwe 

13ruksela, 19.10. „Natio il Belge" zamiesz· \Żeli EPlgja ie będzie n Jata I- ... wn.ośc~, ciy w 
r ,a artykuł, ot. .,Belgia się boi". Autm wskaru- eza.sin inwazf r:iir.mjeck: iej Francja. :na placu 1 

;e na to, że w chwili obecnej Belgowie uważa· boju stanie p1•zy jeJ bolJ u, na co wska~ują chł 
ią. iż wojna :"taje si~ ni€uniknioną już w clą· siejsze niedomc•wienią Fi-11.ncji, to Belgja dla 
~ najbliższych lat, jeżeli F rancja wobec ta· uniknięcia przei~wu krwi 

NAKŁADEM 

Polskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Książki 

wyssła z druku 

Narkoza ił ości 

Równe, 19 uuezterclb. Zaczyna.i• nadcho- pńe d:r.ieck<> UMl'lll~ Oil patelni. Chłopi zLit. 
dz;.ć wstr·z.isające "fihdcrr.n!ci o kles\:e 1J:lod.1 ~mvaJl ludotcrcę. 
w Rosl1 sow'iockieJ, SJ)l'.lwooowane: upadk1em 4) We ws1 l'ola ka matka zJ2dła swolc dw:) 
rC>Jntctwa i biernym oporem chłonów, który u- miesdęcznc dziecko. 
cfemożliw,l realizację te~ocznyctl zl)f:orów. Z 5) We wsi Balanćwb stale giną dizdeoL któ­
najzupetrJej wiarygodnego tr6dJa don~ą o re, Jak tw1ea"dzą włości.am~ padals. ofiarą h'.:lrlo­
wypa.... I ludożerstwa, zanotowanych ostatni<• żerstwa. 

petu i pretensji Niemi.:.c' nie r.mfeńi swego sta otWl\!zy swG•ie granice. 
nowi~ka. Wywody pom•ższego 'pisma s~ bardzo cha· 

I 
Bel~ja więcr.1 raktęrystycmc. .Wspomniany dzienni._ apelu· 

~Ol sit ubojttnośd Francji, lje do opinji franc1t.1.sl..iej, aby wyraźcie W'/pc; 

niż aktywi •. ·&ci l>riemiec. Autor wysuwa argu· ~!edziała sDe w te.J mat~-rji t położyła kres srzko. 
me11t, dziś w Belgji bardzo ponulamy, że je· dhwej propagand.z1e„ 

Nieszczęśliwy szczę śliwiec. 
Nie podejmuje wy~ranej. 

Kstuw1re, 19 p.llździcrnUm. (Od wł. J nął, jak l.amień w wndme - nilino poszulti 
J.·,>r.) W os.t;;m]m dniu ciągniicnia 'W klasie wań, pod.ejniowanycła' przez kolektur~ 
\, 2S Pań•tw. Loterji Klar.o .•ej wielka wy lwiartkę t~ poo'inciał prz1pu!!.2czalnie 
~rana, w postaci premji, f"ldła na 108 hr. ł•ezrohotny, który w poszukiwaniu pracy 
:;,;:\51. BI n t·ctnny w kolekturze Kaftala 'W Ka wywędrol '<ł-l zagranidę i tam hor.yka się z 
10-.1 icad1. uędzą, podcza.s gdy Ju czeka na nie.go 

\\'łai!('idele tnech szczęśliwych ćwiartek ~uma. 4.'i .. 000 :;l„ 
oczywiFci<f zgłosili się Mo7..e kto~ wie ~ o tym niie>Ez1:-:ęśli~")'llll 

po odbiór p[ ttiędzy, szczęmwcu? 
n.atomiast właściciel czwartej ćwiartki :i:gł \ 

arca na Ar ... sosn1e 
W olał śmierć - niż żebrsninę. 

Stanł•lawa Bala 

Do .-.a.bycia we wszy-stkich księgar­
niach. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiezłej doby. 

(-) Niemiecka prua 10cjaliatyczna dono· 
a!, że rząd Papena stara się o 5 m.ilja.rdową po 
życzkę we Francji. 

(-) Roz\!S.zfy- aię pogłoski, łe Gandhi miał 
uloo atakowi paraliżu. Oficjalnie zaprzeczają 

t:ym pogfoskom. 
(-) He .denion ustąpił ze stanowiska przy 

wÓdcy Labour Party. 
(-) W Londynie ws~ła wmowion& sesja 

Izby Gmin. 
(-) Kapitan Karpiński przybył dD Jero· 

~limy. 

(-) Rząd polski odebu" Torstenowi Kreu· 
gerowi (bratu lvara Kreugera) ostatnio aresz· 
towanemu v Sztokholmie godność honorowego 

na Ukratlruc prawobrzdne~ a skrzętnie UMY· Nlez.aldn!e ~ wypadków lud<>żerS!tlwa mno· 
wanych przez prasę i władze sowiecMe. żą Sio 

1) We wsi MolodedCe rejonu Dukli. chrov 
W1kt.c<' S4Jwaczenko zan oąl dwuic dz!ecl. któ· 
re cz~śclmvo z)adł., a pJLostai!e mięs<> ludzkle 

sprzedał aa l'fliku, 
Siwaczenka rostal areszitowany, a władze 
mieJscnwe ogłosiily io za nlepoczy'ialnego. 

2) We w.si Ch.1.rlrowna re1;;nu Buk1 matka 
Zacharczenko zarżnę-fa !:Yna Boirys-a i 

karmna nim reszt~ ru:1ecl 
3) We wsi Kiszcz3'1!lct znah:z!OOC: c:d erokt-

wypadki łmlercl cłodoweJ, 
Na cmentarzu w KiJowte., Chatkowie I Żyto-­

mlerZ111 slutba s::.mtama pr:zywcnl w nocy nie· 
mal cod?.iien.nie po knkadzńesaąt trupów. pozbie­
ranych oo drogach wixxtl\cych do miast. Zmar­
!! z gif odu chowani są w ogromnych Jamach, 
kopanych zaw~asu na cmenitaiNach. 

W ~ · 1ioośct powyższe, jakkolwiek brZ!'!ll• 
Itl nrawdopodol>11ie, wstały jednak spraiwdzo 
ne l opierają się na zupi::Jlllie a.utentycznycb 4'>· 
:.leslciliat-b. 

..... --z:::> :x-.---._, 

Trąba powietrzna nad Neapolem. 
3 osoby poniody śmierć. 

N111 przeduneściu obsunęło się W'.1góJVA 
zas; pując domy, a O'lflby f<>niosły 

śmierć przez udu1Jzenie, 
jedna zosta!a w stanie ciężkim odwimona 
do ezpitala. 

Kalisz, 19 pa:łctzlern1ka. V Tlliu wcwrafs.zym 
W godz:mach pcpoiudniowych gajowy mająltku 

Dębie gminy Kamień, Powlatu kallskie„o, ob­
c.hodząc Powierz.ony solJ.łe odctne!k lasu, zauwa­
ty[ wiisza.ce na sosnle z;wJokd st2:rca. 

korumla po18kiego. 
zwłok samobQJcy wykaa;aiły, te trup mógl ~ (-) w nowym preliminarzu bud:!etowym 
~deć .w lesie <•d 6 do ~. dulL. spodziewany jest deficyt w wysokości 350 mil• 

Ne...pol, 1.9 pe7..dzfP.rnU;a. W ciąi;u no 
cy Il\ld miastem prze.;zła trąba powietrma, 
zrywając dachy, ro1:hijając set.ki szyb wy­
su1 'fowych i rzucając w powietrze żelaz.n.i" 

stoliki kawiamiane. Również \\ichet powy 
wracał wiele &łupów latarń ulicznych. 

Galowy odciął wiSl!Pl a. a naster'lae zawta­
domi! poiicle t lekarza. Oględziny lekarslc!e 

Komui;ikacja Autobusowa 

ŁÓDŻ-BR,~EZINY 
lutobW!y do Brzezin odchodz• s postoju włrumego 
pn.1 Ul. Bnezlńaklej Nr. 14ł. Odjazd oo godzino. po­

~•wazy od godz. 8-eJ rano do 21-aj wteo. 
Doj&"d tramwajami Nr. 1 t li. 

Siiwowlosym s:imob01cą okazal s{~ 1S-le1nil. ' ł t h Kon-, . , Jonow z o yc • 
Jozef Pilarski. robotru1k iamieszlrn.ly we wsi ( ) Cent In · j k · ki 1 ~ · • . - ra e orgaruzac e up1ec e rz.e 
Kamieil. Przyczyną sam-0bó1Slt'Wa starca by( , ~, . óc'ł . d . , tr łu 

brai< środków do tycła. m 1esin1cze zwr 1 y 1nę o . min s a prz~ys 
Pilarski! zamieszklw~r w charakterze sublu· i handfo s protestem przee1wk:> ogłoszeniu de· Bydgoszcz, 19 pa.wziernika. Wczoraj ra I go silnie w plecy, godząc w nasadę kręgo.-

ka•,ora u Jednt.~o z robotnfików. kretu o hancLlu w niedzielę i święta. uo wydurzył się w Bydgoszczy nieszczęśli- I słupa. Płk. Kozłowski upadł i 
Będąc od dtu'-iszr.g.o c.zasu chory, star..:ec (-) Na $1ąsku wykrytio w 'kiopalnl „ WuJek" wy wypadek, którego vfiarq padl many stracił przytcmn.ość. 

zu!yl wszystkie sw-oje oszczęd."10śc-I, ta1·, ~e °"' będące! własnością księdl;a Hohen10hego, olbrz.y. wetJć.ran Armji FrancUEk'iej. były e;oef armji Zawezwa'ne po!!otowie przybyło w kilka 
staitnio znalaz:ł się bez środków do t y 'a. Po.- rnią defraudację popełni < ną przez głównego w Ameryce ~lk.. Józef Kozlow!'J..i, chwil 1 przewio:d"o rannego do Lec:micy 
2'0stara mu Jedyme dro~a _ żebrać. l:asjera Reinl10lda Pitscha oraz jego nast;:pcę Płk. Kozłowski był rano na targowicy Miejskiej, ~<łzie udzielono pułkownikowi 

kopnął 
Nieszczęśliwy wypa 

weterana. 
ek pułkownika. 

Nie mógł si ę zdecydować na to I w nbfog- ł"1ern1ana Budla w wysokości 254.000 złotych. miej<k;eJ, gdzi·e o~ląrłal kdnie, cbcl!c nabyć pierwszej pomocy. 
lym tygodniu wyszedł. me mówiąc ~aściol.elo- Defr·audacie trwały od 12 Ja( parę dla steb'te. Stan jef!O ulro·. •fa jeet poważny, lecz je 
wf mieszkania dokąd.- (-) W „Dz.ioenniku Ustaw" uka'ZnJo się rol.'!- W pewnej chwili. harcujący poza pleca śli n1e zajdą jakieś komplikacje obaw nie 

--~ por..ządzenie 111rnistra Przemysiu t Handlu W])ll'<J- mi pułkowniki!, koń kopnął p. Kozłowskie I hmłzi. 
-llll-'811lmlm':!m:1:a:111111~;mi1m11.m ____ 1m1_:-;ii ___ smm:'lliiMiS8111Wl!l.'l'!l!!Rlllll!lllll••wa11D1wmwm:c--mww... wadza!'.11..e przymusową organizację polskiego 

3 9S Kapujcie bu:peśrednio w fał:ill'7ce •eflarek hhus. Zł. 3,95 ('kspc- .u naibowego. Kto zamordował ep ·1epłyka? --~-...- 25 lot gw•T•ncji • w •n. azli:lem. n iwl••· cyf•rhl. Zł. 5,95, 'l .!ot. pran• r'ublb Zł. 4.59 (-' .:)zie.nnJk Ustaw" RzpHtei Polskiej p.rzy 
Kryty anki.r 3 roperty Zł. la. aa rę ę męak; I. d• maki Zł. 8,95. Dew s:h Zl. J, buc' tir.i Zł. 7,50 t~o1;' r..zporządv•ni'e p.,. ... ~ Prez" deti'a R~ec·'Y• 

Ora1 zeirarld lepti, rat. po eonach f•bry - • . b, 'łc,p..,.l.\cJ"' aa mł•J•ea. ' """" "' ' .., ~ Zagadkowa :zbrodnia w ciche1 wiosce. 
""llłli:i~:riflll- Fabr. ••Jr•r. „CHRONOliiETft.C.' ' i;.6dj, Pioł:rko~uka 116. IJOS..10L..tej o służb-le woJskCJl\VeJ podoficerów i 

twderdzona wyu.ikiiem komisji sądowo • Ie.ka.r­
skiel. Sekcja ziwkk boiwlfem stwierdzfila , te • ZIOlł\ICOW$1CI 

UL. 6-go SIERPNIA 2. 
Chor"'iJ 1k6me. weneryczne I moczopłciowe. 

Od 8-8,SO, 2-4 l 8-9 wt,e1. 
w J11e&ttelę od 10 do 1 po poł. 

J>LA PU ODDZD!LNA POClJJ.:KALlfU.. 
Dl• meza.możnych ceny leczJl!c. 

IClłAU 
aka••erja I •horoby ko'bloeo 
powrócił 

ZGIERSKA 15. Tel 11S·ł7 
Pnyjmuje od 4 do 7 wlen. 

Dr. med. 

IT CDCI 
ehoroby a.il6ra.o, wen••J>••no 

i DAocsoplciowo, 
N ~.ROT ~J, te1. 213·1 

Przyjn1uJe od 8-10 n.no t od ł-1 •a. 
w nll'dz1ele 1 "'1ota oo 9 do 12 w PDł. 

DOltTÓR 

w. &A llOWSIC 
Płotl'kGw•k• 70, tel, 181 • 83. 

CborobJ' •kóra•, we;nery•••• ! 
mouatpłeiowo. 

L.ntai• p"mleniaDll Roent •• • Pr1yjma e4 S,10 -10 r.n• 
1 4o 2 I ról I 6 do 8 i , .x .,..,. '· W 11ioc1•ial41 i łwlqta eu g. 

11,30 rano. Oddzielna PocAałłalnia Jł:s paai. 

DOKT<'.iR 

H. WO& . WYSICrJ 
Cegielniana Nr. 4, telefon 216-90. 

Sveejali•ta eher6b •łiórn7da, 
wenarycaay•la f moc•opłclowycb, 

Leezenłe lampił kwareow"" 
l'rąjmaJo od go<l.a. a do !I t od 6 do •• „ llledrlele 

t ~w1ets od godz. 9.e.l do 1-ej. 

DR. Mf:D. 
Ą.FE D AN 

• 
DOKTÓR 

LUBICZ 
Choroby skórne, weneryczne i moczopłefowe. 

Cegielniana 7, - telefon 141-32 
Pr2yjmuJe od g odz. 8 - 10. l..2 - 2. I - 8 wtoca. 

Wnledz!el~ I łwkta od ł do 11 T'llna. 

• Choroby akóme. wenerycme moczopłciowe. 

przeurowadztł al~ na ul. 
Taugutta 8. ł•ł. 179-89 

Prs1 "jo !!- 11 rao I od 1 d<:1 e wleoa., 
w J\itoci• ł h - i & ~J: 11· '} Pi- · 

DOKlóR 
L~ Gl!lł 

Spe ej. •bor. ea.orJ'Ca~•7•h, akól' n7 ak 
i włc.•ów (porady ~•luualll.e), 

ANDRZEJA 2 TEL. 132-28. 
P1;tY.lmu.l• od 11 do u 1 ;;'A 6 uo i w it.'C:l w nlei. z!ele 

1 łwtQta od 10 do 12 w poł. 

DR. M.ED. 

•• E . I?\ 
Choroby skórne, W(l'llerycz.nc i mo:.:zopłc owe, 

.MONIUSZKI Nr· 5. TEL 170· 50. 
Pnyjmuj<1 U-:1 1 od ~-8 w. w niedziele I 4wieta 

DR. MED· 
Ą li Ił 

UL. 6. SlEkt-NlA t. Tel 220-26 
powrócił 

Cbor •kórn\3 w•ner yc:ane > kobł••• 
Od godlll. 9 de. 1 t od 5 li wlez. W niedz. od 10-l 

Oddzieln\ł poczelnia dla pań. 

·----------~--------Dr med. 

tl. I LAC>ZłC · WA 

~:i@rcgowych. Przemyśl, 19 października. Donoszą o sen-
Obszerny tekst roz:;:oirządzenia dzTełl Sile na saicy jnym wypadku, iaki w ydrurizyil s!~ we wsi 

11 rqzdzialów I 156 art~'1\ ulów. Roz.J)OiTządzeni2 tętownila pod Przemyślem. Zami-es.zdl.a!y tam 
wchod.zl w tycie w 3 mliesii.ące po jego ogtosze- rnko Szczerba1ty zoMaJ zamordowany w taiemni-
tiłU, OO Jest 18 styo2mla 1933 toku. CZY spo&ób 

(- ) Jubiler w airszaiwsfd Wab!a-Wab!ński w czasie snu. 
zo~tal skazany zą si>rzcniew'ierzerrle cudzych Ubi!:gleJ oocy Szczerbqty sarn sp~f w d:o· 
klejootów na Z lata więz.ielllla z zs.1.'-i eszeniem na mu. Kiedy rano domownicy przyszH do iegn 
3 lat_ Jei,i.o v~wk Kw:t ;,i! 1er zostal slfa- chan st\vi~<!?.:~i ku SW(!mu • pTzttaiźenfu, :te 
iany na 1.00Q złotych grzywny. S.zc'-crb:ity leży na lMkli, nie dając zn ruku ży. 

(-) Dotychozasowy lastc;-pca naczeln1ka cia. ~micr~ nastąpiąa sktttkiem ran zadanych 
l•ezpłeczeństwa w Urzędzie Woiewódzkiim w przez n:eznqr.ego osobnika tę.pem n~Jzędzicm 
Łod21i P. Zygmunt Si:czepaftski rostal m:iam, wa w glowę. 
ny naczeJn:k!em wydzdaJu bozp!eczenstwa Ura. SęikcJa m.nl10:k wyka.że, ~ spow00owało 
WoJ. w !'.owogiródku ~mft. ~ rol•1ilka. Wedle nlektórvc:h wersji. Sz.crer 

(- ) W Łodzi wyk ryito afere kredytową na 

1 

baity mila.1 chorow11ć na padaczke 
~le Pożvczek budc .vlanych. Naejaki Wadaiw i hyć mo1.e w czaiSfe sn11 wy1p<c<"11dl z tó żh, a l'· 
Ogfaza oblecywiał wyrablan~e pożyozeik: budo- de!"ZYWSZ"Y l'J-01Wa o podlo~ę v.ry21!onał ductia 
wlany~b w Gdańsk·!eJ $pófce Budowlanej ,,lia- Wersja ta jedntłik r.~ o<lpCJIW!lada rzeczvwlsro~cl 
... ege''. Od ka'1dydaitów żądał wpisowego w wy- l(<lY'i na gło-wioe Szczerbatego stwie.rd.zooo kilka 
sokofoi 2.S zl. i 300 zt. tytułem udz.tatu Niejaki ran. 
Aleksaind~ Chmlelewsk!, zaml<?szkaly · pnzy ul Jak się w ostatnref ch~11 d.oiwl~dnfemy, we-r 
$!1.1s'kieJ, weimi~kował ogizusta, kMry wcale nie c:f:> 0 upadku wsk'I~'{ pad~cz!d nie ~oota~a 1)0-

Szczerbaty och szereg obrażeti 

" głowę I brzuch, 
sp!J\vodowęi,nych tepem narzędziem. 

Krytycznej nocy Szczerbaty byl sam " 
domu, gdyż oona Jego M airja rzekomo u~łala 

się do sąsiedni~! wsi na pogrzeb brata. K~dv 
wróciła do demu z.astafa 

me.ta J1:.l mał'tweco. 
Ona to wszczęta alann i zawiadonvilta sąs.iladć'\\. 
oraz policj ę o tajemniczym zgonie męż.a. 

Policja po przeqirowadzon:vch dochodzenia.eh 
are57Jtowała iakCl lr.nie t>OOej.rz.anego o dokona. 
11ie mo.rderstwa 5tanisława Geforta., 

kochanJ „ tonv Szcz~rbatego, 
który P<'<!ohno Ju ~ (\d dt~zego czasu odgu 
żat sle, ie mu~ „o1 1)i~ m~a swojej kochan.kt 
ird:r-t ten s~{'ll mu na drodze do Jego szczęścla . 
a morderstwo ro uwolni! wreszcie Szczetba1q 
od chorego mera. 

Oeferl J)TZ~łt1cha11y P'l'Z~ 1>0'ftcJę wn>lllrł sJ.4 
WTllny f starał sr~ w-;·kazać SW'O}e aftillbl. 

hyf przedsta~icielem gdań:skie~ 'Irmy. Polfcja 
osad.Zńfa Oglazę w W1!~1>1ie11!u. 

(- ) Komisja mtn-Osterjalm stwi.!tt'dzita„ te Jed 
llll z przyczyn kat.a~'t.rofy w Wadzewlc, były 
w aidUwie ustawione se1'"'alory, lctóre są Ji.edo­
sta:te::m i.e widoczne dla masizynhtów. Straty z 
Powodu kaitastrofy wynoszą okol<> 100.000 zt 

Komitet łód.zki otrzymał gołLówkę 
na zaku'-3 ziemn:aków dla bezrobotnych. 

Lódt, dnia 19 paźdzlcrnitra. W zwda.zku z 
ruiiebawem rozpoczynającą się akcją dożywia· 

n·ila ora:z rozdawniot·m1 produkitćw i ywnooC:-0-
wY<:h biednym i bez„obotnym - Fundusz do 
Spraw Bezrobocia w Wal\SIZ.a:w!e prze.kaza. Ko­
mlitetowl Niesienia Pomocy :N.a)bied~jlsrzym w 
Łodza gotówikę dfa zaiku1>!1 k<łrlofli. 

Dzlś wojewódzM lromlte'• n:xzwcząf zaku~ 
kartofli po okolicznych wsiacn. 

Kartofle te nadchod'Zić będą do Łodzi w 
mfar~ rorzwif.mdla stlę akcji rO"'.Ai121WTilctwa. 

Ni'ebaw em ~ai!niicjawa.n a zost~mie taka sama 
~·kcJa weglov..a. 

(-) Na cmenta.rru prarwcslawnym na Dc­
łar.:h ro.zikopany zvstaq w nocy grób jakiegoś 
&enenała. Ok~o się, że dokona! t ego 60-le tni 
szewc lódzki Przygodz.kił, który rui~dyś sluiy1 
w armji cairsklej l s:zukat w girobd-e zra·'ropan.:J 
rzek-0m0 w czasie wojny kasy pullrolwej z mi 
łlonem rublt Zawieszenie lekcyj na 2 tygodnie 

w szkołach dotkniętych dyfterytem. (- ) Do Wal!"Szawsk!ego sądu WIPTYnęła sen­
s aicyfna' słarga znanel/;Q ;)!1sat".m Grzymały • l.ódt, dnia 19 patdzlernika. W dn!u wczo­
Siedlecldegc -:ta MarJę Chroszczyńsiką zamiesz rajszym zawle$zono wykłady w niższych kla­

rytu i szkarlatyny są dezynfekowane. 

• !lnsaor • a-brekoło:r 
przeprowadził się na 
Zawadzką 10. 

kailą pny ul. Wsr:ólnea 66. Jak się akazuje sach w kilku szkołach povra:.echnych. 
położnictwo i choroby kouiece Chrosroz:yńska od IO I:at ;ut sza~tatu:te pisa- Pnyczyną tego było kilka wypadków dy-

Piotrkowaka 99 ł.t1I. 213· 68 rui za rzekome przygody mi!oone z przed lat fterytu i nkarlatyny w klasie. Aby zapobiec 
1'r::r,Jmuje oodzlennle od JO do n 1 od 6 do Il po poi. 

20· rozszerzaniu ii~ tej chorob~· - kierownictwo 

Dzm dyrekcja irfmndJum idL b. Slc.orupm 
- z powodu ktl.ln. wypadków dyfterytu w kl&• 
sach „B" i „c", sa.wieaiła w tych ltlaaadl łś­
cje na 2 tygodnie. 

TELEFON 155·1? ł'nrlm•i• iuł 9-12 i tło 3-5 
J)O ool 

OR. MED. 

11;mwmażs~1 
ul. Andrzeja 5. T•I. 1~9-4.0. 
Choroby 1.kóme, wenerycee l moesopfeiowe. 
Przyjmuje od I d o 11 I od 6 d o ł pp. W nt!'!dńele 

t łwltta od &-1 pp. Dla ~11 odd:dalna pocselralnla. 

OR. MED. • CborObJ' ak6rno, w e n ai- J'C: \ "' 
I moczoplclowe. 

Cegielniana 15 tel. 149-07 
Przyjmuje od g odz. S do 11 I od -l do 8 w niedziele 
I łwleta od ire><U. t--1. Dla nteza moinyoh aen7 1*nmlo 

Dll'. med. 

•Aflłi OWICZO 
Clb ewo by •it,ra• ł wca ery o. ..ie . 

Zawadzka. :t4 tel. 166 - 35 
Przyjmuje od 8 do U rano t o4 11 do I wif>CZ61'. 

W nl~dzlelti I a-wteta oo 9-ej do 1-ej.. 

Dr. med. 

Ą. IC U. U tri BC I 
Choroby wewnętrsne 

prnprc wad1ił 1i, na 
ul. 11 Listopada 15, td. 166-49. 

Przyjmuje od 9-10 i od 7- 8 wiecz. 

DOKTOR 1Jl'l"'IA I2.X.J 932 r . na ul. Ogro<l,..wej z:gu-
lg E ł! C H E Ił hiono zloty danlhki zegarek i piedciornek · 

''.Jez kami.::nia. Lvtikawy mir lazca zechce ;borohy skórne. weneryczne I mo.:zopłdowe 
Południowa 28, tel. 201 _93 • i:wróci.ć za dużem wynagrochieni.em L6dź, 

Puyjaulo od 8- 11 rano ' od ~-S wiec:z, w uic ul. ll·go Listopada 5:>. Święci..:ki. 
dziele i Święta od 9- 1. I 

GŁOWACKI Józef ul. Tuszyńska 83 zgubił 
J>U' .. UKUJ~ 2 pol..ojbw • kuchni!!• i>r~e<I książeczkę K"BY Chorych m. ooRl. 
po ojem i wszellUemi wyg'>Uami w okv łic'I' 
Karola. Ofe rty !'nb. „Natychm i a~t L S.: i'DTR.lEB,'I A 11nic'o·va w ś;eduf.m wieku d:-

----------------------------------ZGUBIOJ\"O karty ze znaczkami Firmy 
Sln~f:r na 160 zł„ up .,.,„za się szanowuego 
znalazcę o zwróceni.c. ·1,a ulicę Przę•' 1;aln1a-
11ą Nr. 39. L. Ciołkom;! a za "") uagt~ocfae­
nien... 

samoó;icl r.,..~o r:ro·ndze.!ca .P':'t'f.:wrnt 
ncgo, Przcjatd 33. 

u sa1TI0 ~-

?GUDIO~O legitymację wydaną w Fumlu­
f ZU Bezrohocia, na imię l<>ska Goldma'la 
zam. Bałucki R.ynek 2. 

Re~estrac~a rocznika 1912 
Jutro, w czivarrek, dn.fa 20 b. Jn. r•nvin 

nf 1ię zgfosi~ mężczyźni z II! komil'.trj:itu 
t.> • .f•. których n azwisktt roi:poc2yuają sic; 
od l:t\?r~ P. „{ . <>raz n -;fozyźni, zamieszka 
1I na · ~zeni-e IX j.. ,,n,h.1 •atu P. r., któ1ych 
nazwii;J..a rozpoczyna, ę ~1~· cd liter: L, M, 
N. O, r . Ił 

NI& Pa&ZBRWATYWYł -
l••• wyrduft 

PaEZEBWATYWY 0 0LL.A• 
-.lalen P D łlld•~• wny1l110 1an• aa• rae· 
i.omo r6wałt del>re. fa\ aajnerfinnl•I ed· 

rzaud. 

Pre"Vdz!wo, OLLA" 
1edyol• • " •„Ił „ 

I t14 
1Wtrką 

na kddej 
kopercie. 

zawiesiło wykłady 

n& dwa ł)'godnie. 

1ak wida~ coraz wlęb:ze jest natęterue u 
kamej choroby, kt6ra swła.uea w!r6d d~leii 
zbiera obfite plony. 

Klasy, idzl• wydarzyły si~ wypadki drlt;e-

Dłoń w trybach maszyny. 
Kronika Pogotowia. Ra.tunko~ego. 

lódt. 19 pafdzłemlka. W dnfu wczoraJS%ym Zbiornd MieJsk.leJ. 
w godziina::h popołudniow-ych w labry-ce przy • • • 
T.1ticy Zakatnel 61 maszyna poszarpała prawą Na ulicy Dworsk'!el m.łto.WGta ~d lfł 
dło6 22-letniemu Bogdanowi Ro-liradowł, za- ~yda przez wYpfde w1tk51iel d0%Y ~ U. 
mieiszkalemu przy ulicy Ko-perniika 57. Za we z- letiga Pelłcla Kacprzak. slutąca, ntewia&>me10 

' \Vany lekarz m!e}skJego ~~otowda ratu„kowe- mteJsca zamieszkama. De~i:ieratlkę pmewfeibl<> 
go., Po udzAelen,fu plerwszel J)Ollll(lCY przewiózł na kuracf do szpltąla. 

• <.flarę wy,pa dku do szp(tala okr~gowego l(uy • • • 

I
, Chorych przy ullcy ZagajDikowel. W bóle• oa ~ b~sk!eJ soaal dotklt· 

• • • I wio poturbowany 1aa SlkioRkt, robot1łlk seio-
, Na ulicy PomQTsk.it.I UP'Cldl z -..vycle(tczonia I Iłowy, Diewladocnemo mlefsc:a zamieszkuiła. Po­
. 70-letmt Mateusz W?s' k, bezoomn:r. Lekarz s1łoodowanemu udzłe pomocy Je~ poioto-

pog.otowia przewiózł staruszka do szpitala przy ma satllllkow1zo. 

-lt 
2 pu„datawl••i• 

o ~•dz. oł pp. I 8.30 wlecz. 

-.-r• 
18 nowyc:ll atrakcyj I 

KICH - Oddział I w Łodzi. 

I , pl"t•ll-21 
I ,rn&btawl.eai. 

o godałaie IUO wlccs. 
~ « 

I 

•••• „, •• _,, 
ł „.„ ...... .te 

• r•dałale 1-'0 wlec„ 
I 



~. 'ł 

·~~~-------------------------·------------_..--~ .... -----------------------,,_,_, .................. --.~ 
· 7schodnie drapacze nieba. 

wumiljon_~ a sto ica ipponu. 
Państ"7o bez chleba. 

Kc;tastrofalny spadek zasiew.f>w w lłosil. 

czątku października :denna jest już 
ta foit>~1P.m. 

Rozne oblicza Tokio. 

Po jedenastu latach od czasu, kiedy 
przed rozpocz~ciem nowej poli1yki (!0°po 
darc7~j i nade.it>cicm nowej ery w ii;o~podar 
czem życiu w Rosji panował głód, puń.•two 
to iotaje się znów „państwem bez chlf'ha". 

Wprost kata11trofa!ne opóźniPcir 
wów Jest na Ul.ruinie, g<lzi..: w t~ m 
obsiano 

. . . Toki.o ~ październiku. j to zachowuje się i tutaj takża jednostajny 
Ty~~kr~1~~.~ J~Z pi,,ało sikę w o.slatuich sty] budowli z żelaza i betonu, obliczony 

czasacu o . OJ:UO 1 o. lym o.te awy~ SZC':te~ó na maximum wytrzymałoki podc:iu~ możli 
le, ut..li::rzaH ~m kaz.tl~go c~tlzoz1em~a, ze w.ej zam=ze katastrofy trzęsienia ziemi. 
?ie odczuwa !llę _tulUJ zadn<!J gor.ąc~ki wo- .Lipończycy jednak @ą barclzo dumni ze 
)«'~Ulej. Zazuaczyc tr~oL•j P:1"'10':m~ I zawsze swych drapaczy nieba ntl wzór ame-rykań. 
a Jt:tf.nakowym 1:od~nvem, ze 1.ok10 o<l?udo <1kl<'h, i lt-rlwfo 'ktoś obcy dostanie Rię do 
wan~ po stras~hweJ kawtrofie trzęsienia Tokio, jnż go pytaJą, czy widział Matl'u 
.r:emt w 19:.!.J, JC.st wymownym dowo<lem wy kaya, YunFt-n, a zwłaszcza Marurrmszi 
trwałej ener~ji narodu japońskiego. Stolica - perłę inn~d16w _ 

zatrzymtić cały ruch nlicmy, c:TJCmu zwykle 
towarzyszy o~łuszajl!CY hałas różnych sygna 
ll1w alarmowych. 

Kryzys zbożowy w ZSSR daje się odczuć 
ohecnie bardziej niż w jesieni uh roku. cho 
ciaż jecień .i e!!'ł okreioem zbiorów. kit-tly no 
we zhoże pTZvrhodzi na targ. Jako~r chle­
ba w mia!"'twh wcal.P .-ię niP poprawia. ba 
prZl<'ciwnie. chlPb JM o wielt" itor"zy. ponit­
waż piekamie z powodu bezustannej pod 

o 3 miliony h('ktarńw mnfej 

W przeciwieństwie do ruchu ha jezdni 
ruch piesa:y orlhywa się z wniarem i spoko 
jem. 

Amerykański churakter nowoczesnej sto 
licy ,iapońl'kie.i z:naj<lu ie mi,.>j<1Cami 11wo.ie 
przeciwstawienie w cichych bocznych uli-

wyżki cen zrn111.1zone ą · 

niż w roku nhie-izłym. Równif'ż znHz'11iE 

pó7ni1'.i niż w rokn uhlq!łym ZHRit>w11 <1ię w 
połrnlniowym i Śro<lkowvm kriłiu narh.·oł· 

fańQ'kim. na Kauka:r.h~ północnvm f kra}1rli 
7.a<>hoclnkh. 

Jnponji, licziw.i n.~iu"Vż•zy h7Ulvm•k Dal<>k:ef<o Wschodu. 
zgórą dwa miljony mieszkańców, Mt1rnnu~ri wl'~'ką @Wą knmie.nną maM 0 

· cach, irrlzie nap·otkać można śliczne bambu 
sowe domki, niekiedy też mre świątyniic 
7 f!T7RW8, stoczonep:o rowkiem. 

ml<!.u;nć mą.kę z różnemi namln$f kflmi. 
Nie nle11:a wątpliwości. że tm1lnoFci zbo 

żowe herłą R.fę powięk111zać. co sąrłzić można 
chociażhv z teiro. że 7tl!"tii'WV ie.ioiPnne postę 
m1ią hariłzo powoli. Wedłnir oficjalnvch 
rtanvch iło 10 priźclziem:ka oh~iano w całvm 
'Zwia?ku ~owit><'kim tvlko !11.2 pmc. n!!ńlnoe 
e:o plann zaF1iPwów ie11iPnnyrh. 'fT7>f'ba za 
maC'ZVĆ. że w póltnocnvrh kt+tiach Rl>l'ii 
wcześnie.i nast~pują chłodne dnk a na po 

W o wiele p:OT!'Z'Vlll niż w roku nh ju 
~tan orki. Tu pfon 1rr-fłnionv zo•tał tylkc 
na 10 proc. Mo,kiewska „hwiPo;;tija" poc 
krzyczącerni tytul::imi, t1lannnie. że 

„ob.,iano tylko połowę oh.~wrów, 

przeznac:rO'nych na za1<ie·wy j~i1P1me", ta. 
two wyobraT.ić Fohle. jak wveląrla~ bęrlą. 
Thiory w przyszłvm roku. grlyż n1t-moźliwo 
'11'ię .fe!'t. ahy to. r-0 zani'P1lham zci„rt1ło w ie 
~ieni, naprawione zostało w czasie zasi~ 

wów wi~ennych. 

Piękne są również pagórkf Kojimachi 
Akasaka -

odznacza się ni.ezmiemie ruchliwem i czyn r'iętrnn~•u piętTarh. zaię-tv<'lt pt"'Zl<'z ha'nki. 
nem życiem. fonnalnfo przvtła<>za znai<lniacy 11ię r•m~ 

Pod wzgl~dcm estetycznym nie moŻ'aa ciwko ilwone<- <'f"1ltT11lnv .T"k W!-'ZYl'ltkif' 1frn 
, • ••• u dzielnice po.~elstw 

nazw:ić Tokio miastem pięknt'm. Na p!erw nacze <'nmnr rowmeio; t 1„,..,„„•m1°i1i 11 no<ł•ta 
ezy rzut oka nawct, Ftolica .T•.tpon.fi, olbrzy wy FWP-i mn n~„knt'. {n<rne hale i ho~ite wv 11i'edz;h dawnvch rodów arystokratycz. 
mia i chaotyczna, pozbawiona starych, hi- 111tawv .t,.1,,.~"1'\ve, podziwian~ prz-t-.z licznych t•vch. Zaełul!uie TÓwnieź na wzmia•nkę 
storycznv<'h pomników, llT7P"ł,nrln•'1w. A<t1km~a - mif'i~..e zabaw lu<łowvch i pi~k 

prz<>raża !>Wą nou:oczesnOśc.!<1. Ocxywi"'cie wysokfo lmcłynki w Tokio są TIP P~rki z iezforami kt6rycb drzewa 
----1[ :o:~----· 

'(} o A ' • ' h A tylko nl~e1"arnĄ1 w • o O okr-1
llta f?T'ohowce. 

1.1ozc1ąpi1ęte na rownmie, z o sz.emem1 '' """ ' porownawu re ~ml 
l · • · , "• h k • · kłada 1• iirnervkań~k;erni W1J()rnmi No<>z<> 1·ednak I Nadewt<zystko zwraca uwagę t. zw. Cynizm młodego dezertera. 

przcl m1e~1nm1, 1•.1 rv arni 1 s m , · · · · „ 11y , l k 5 • d 
T. k" ł hl k' • J k · A nieornvlne niętno amPTvkanizmu Co do ,n ur', c invny zarne ZO!!ltnOW awnych o -10 aczv o··, szannryc 1 am1en1c, przy ., ' • • • A „ · , •rł ó ś . 1.; I J ·· b ł Brak pieniędzy bodźcem do zbrodn?. 

• · h I cl d · A h l 1n"1vch P:Jr'''"l1ow m1<t"-Jri,..J, zlo7.vłv się na \v.t .• c w w1ec ... Cl apon11 o ecny pa ac 
poml'naiącvc ,on yn, z znvacznem1 tH o . · . . ' ' ' k' 0 d b' h · · • 

1 · k • , _, i •. N me atvle memal wszvi;;tkich stol~c Europv ce!lars 1. z o rony aRz:tam1 1 masywne v..r małej mlClSCOWOSCl francu- ny 2"łodem i brakiem pieniedzv. po 
skiei Chapelle-Vicomtesse znalezio- stanowił zdobvć ie za wszelka cene, 
no w domu uduszona zamężną. wieś Udał się wiec do domu H elenv Fou­
niaczke Helcne Foureau. Morderca reau, g-dy maż iei pracował w po· 
dokonał zbrodni w czasie nieobecna- lu. Gdv Helena przvrzadzała mu 
ści meża. za ietei:ro w polu. poczfm czekolade. rzucił się na~de na nia 
og-rabił swoia ofiare i zbiegl Aresz chwyciwszy ia za g·ardfo 

w nm1 ra1nwem1 z nrzewn pap1ero. a · • • • A • • • •1k 
k , 'L · .:i .1. • _, ' • _,. co pozbawia stvlu calokaz~ałt mt"a•ta m1 wrotann, wzno~1 Slę w @amym sroo u 

Wt'ZY!'f ren nOJTlllCn Wtonlf'l8 Olll~ll"TlY rtln JO- ' ., • · • • , • , 
. ' · p d k' ... n.,chlrn"t'>iro miasta. Przyle1?a1ace do meiro 

we a n'i ... bo <łostrzec mor.na tvlko pn:e:r. rze ewazys iem uderza w Tokio • . · ·, .i • h k'l· 
' , • • 1 f A h c:nmta CHJ!!Ill,l !'r.ę na przel'trzem 11Wn<' 1 o 

tn~ ~n1'tow telt-'"'nf.ri1nv<>h 1 te e omcznvc niebywAa $Zybkość, , k" W' •.:i 
mełTow. otoczone s!.!li'ro 1m rowem. ~Ton 

tt?'a7! l1~ ~elP.7nvAi <>l11nńw ; l'nsztowań. przy z jaki! tutaj krążą wszelkie wehikuły. -.:1„Jf'>'ni rtn"w n~ 1t•f'OWf''!O parku w1tłać da 
J'D"";„„;..,„.., ... h '"~·,,,?P i:;";ffr..l w .,...;„;!ltilr?;e. Tranmtije, taksówki, których jest naclmi.er 1•hv 1 pa•mdv. Ten •. M11T" CE'l<aT~kt niena 

W n;c'icznych zielonych Of!Tódkach. któ- na ilość, nawet rowery - Wl"Z)'!'ll.ko to pę- nt~nv fnpqfc-nft-m 7 i„rni. pozo~tal fllA wl<' 
rvch zfo?eń rnol!łnby sł117.v<] 1~1ko wytchnie <lzi zawrotnie, .fakgdyby chodziło o wyścig. ln .T r-nońr1vków •VTl"h"'Pm n:eprzemijającej 
nte dla oka, nrlerzaią '!Zere~i p}:ik'Jt,'.w re. Jest wyczynem nidada przekroczyć iezrtn:ę trwałości i narodowej dumy. 
klamowvch, wychwalajr.cyr.h w hzy1,11•vrch w Tokio. aczkolwiek skądinąd wystarczy Grzybowski. 

towano g-o niebawem udusił. 
w ioednvm z szvnków. Potem przeszukał snokoinie dom i 

Morderca okazał sie dezerter woisko. zabrał pieniadze i różne vvartościo­
wv, 22-lietni Emil Lag-arde. który we przedmioty. Ponieważ nikt mu 
przyznał sie do zbrodni i opowie- nie przeszkadzał. oe-olił sie brzvtwa 
d1ział szczeg-ółv rnor<lerstwa. meża Helenv, a potem położvł sie 

barwach Rlvnne mięclzv'nnro<lowe wytwory. nędzneg'o wcwu, znpuężoneiro w woły, by ----
A wi~c wfrh:imy wszędziP; rnanP. w.;rystkim • „„. w *ił._, oap .enw1u !MM N w wt!' 

okropne fłzierko, 

koloru ugotowane((? r•z1,a. 
sawdzl~czająoei ten pi„knv koloryt ri:1la do 
łtrnrzyn.nemu działaniu jakiegoś mydh an· 
[riel.11kie~o. nieodzowną Amr-ryka.1k.ę z po­
t~ J-.ującemi zębami { !lZCzotecziką do n!ch 
w ręce. oraz psa przed d~nikien. I'.idja, 
rr-.rttFzoneito i:rłO!"em swee:o Jiana. 

Od ~zasu do czasu - jakiś kanał. Kiić 
dyś Tokio pomięrlzy wielu innemi epitetn 
rni IOi<iło nazwę „ Wenecji Daleki~go W scho 
du". Ni .... „tety. <>zm1y te minęły· z:rin~Jy luz 
powrotnie ~liczne dT>łwn·tmc mooki. znane 
z j:ipoń~kfoh akwareli. o pięknych i oryid 
o:tlnyt h łnkach. Zastąpiłv je mo~tv 7rlnz­
be. również praktyczne, jak pOPpolite. 
J'rzeciekainca pod niemi woda jetJt hnH1· 
na. pokrvtu plamami tlu1171"Tiiw ł chemi­
kn li i z pohli0 kich fabryk. Mi.ej!lcami "flO­

m{\chv 8wie?rmi. leci1 .fuż zni~zczoncmł mn 
J::imt utworzvłv irię :r.biorniki 7.e 11toiącl) wo 
b, f ró7.nPn1i 'oor:idkami. Wszędzie krątą 
ron1o!licielP1 wnTZVW i clrz~wa: rozczo<'hr:me 
k1·hit>tv I hn1<lne d71itti. Gily po mo~rilć 

pn„J.i„irn pn<'iąj!, z okiom wvchv1aię się 
tn:r.fov lnchl<irh twarzv. Tik winne l!l'Ona. 

'rak oto prze&.tawiaji! aię przedmieścia 
Tokio. 

Walka z bandytyzmem w Mąndżurji. 
Lee-rade znał dobrze dom wieś- 5pać w ieg-o łóżkn. Po dłnższei 

n laczki. Zalecał sie nawet w swoim I drzemce wstał. wypił ieszcze litr wi 
czasie do iei siostrv. Tropionv od na i o·puścił spokojnie miejsce żbrcr 
wielu dni przez żandarmów, dręczo- dni. 

--~~-x:o:~~~~-

lnwaiida rozłupał żonie cza.szkę. 
Krwawe echa woiąy śwfałowej. 

W Paryżu popełniono straszna 
zbrodnie. której sprawca jest czło­
wiek, zniszczonv przez woine świa­
tową,. \V paryskich halach trudnił 
się od szeregu lat sprzedażą. jarzyn 
handlarz Karol Hug-uet, 

Inwalida woiennv. 

pełnie spokojnie oznaimił iei, że Z! 
mordował przed g-odzina swoia. żo­
ne. Gdv wstał rano. opętała g-o na• 
g-le 

iaka§ żadza krwi. 

Or7.vwi~cle osTooek miastn rtlmowł w). Japońscy żołnierze rewidują napotk•dLego \\ Śród wysokich łodyg prosa „sorgbum" 
tłok okaznlF-zy z 117..erokif'mł al>łjaml. z kt6 Chińczyka. Bandyci korzystają z łanów t·<go wysoko ro·mącego prosa,. jako doskona 
rych hiekt6re obsadzono clrrewami. Pomimo łej kryjówki przed okiem Vlojsk japońskich i lotników. 

Hug-uet brał udział w woinie §wla­
towei, w którei odniósł ciężkie ra­
ny. Dokonano na nim wówczas cież 
kich operacyj czaszki. Po woinie o­
żenił sie i trudnił sie w halach p~rv 
skich sprzedaia iarzvn. Ale choroba 
dokuczała mu nieustannie. Zaczał 
pić. Codziennie wracał do domu oi­
ianv do nieprzvtomnnści. Żnna znn 
siła to cierpliwie i rzadko dochodziło 
miedzv nią. a pijanym rneżem do a­
wantur. 

Choroba czvniła 1ednak zast:a­
sza iace postępy. Oneg-dai rano Hu­
g-ud spotkał swoia sasiadke i zu-

~ag'le zobaczył ldącq, na podłodze 
siekkre do ra.bania drzewa. Ch wv· 
cił ia. i zbliżywszy sie do foiacei w 
łóżku żonv, zadał iei siekiera kilka­
na~c1e <':osów. Nie.;zczęśliwa kobk~ta 
poniosła śmierć na miejscu. Po do­
konaniu zbrodni Hug-uet chciał o·d­
dać sie w ręce policii. ale w ostatniej 
rhw:li uciekł z komisariatu. s~1siad-
1ra zawiadomiła policie. która stwier 
rłziła, że Hu~uet zamordowa! istot­
nie swoia żone. Hug-uet j{'5t napóf 
r•błakanv. Po a~·esztowamu e-o now­
i arzał nieustannie tvlko te słoy, n: 

- Zabiłem moia żone siekiera, 
Rozłupałem iei czaszke... · · 

J. KeHel I gdy nie musiało się przed samym obia· bardziej nieoczekiwany - miał swe u-I rzec, że jei?o mięśnie były lepiej po.tą· 
dcm nakryć dla trzech, czterech nie- sprawiedliwienie, którego nie można c:zone mż u innvch ludzi i ie były stale 
przcwh.lz1anych biesiadników! było nie uznać: a o ile r.ie dał się on napięte, co dziesieciokrotnie powiększa­

A te ma!e karafeczki przezroczyste usnrawwc.Lliwić. towarzvszvta mu tak io ich sHę. Czuło się. że są jąkby wv­
go likieru, na;zywające~o się wódką i L.ywa skrucha. że okupywała winę. Nie kute ze stali. twarde, szvbkie i bez 
i1kawjącv '>i~ wtcdv na stole czarny .1rgumentv użvwane przez ~ości. ale tou przerwv posłus.zne odruchom wewnętr'Z 

, chleb, na który patrzyli z rozczule· rozbrajał pannę Mesureux. Byla w nim nym i niezalcżnvm od woli: mięśnie, któ 
Książęce oce 

POW1EŚĆ 

S1RESZCZENIE POCZĄ TI<Ua 

W pensjonacie stare! panny Mesureux w et­
c.hel uliczce paryskiej zamieszkali emigranci ro· 
~yjscy z sr.oferem (poprzednio lekanzem) Szu· 
wałowem 02' czele. 

• • • 
Istotnie, jakże wymagać od ludzi, 

którzy przychodzili z inn~j 'Planety. al>y 
zachowywali &ię normalnie? J altże pytać 
par, czy są małżeństwem? Wypraszać 
o dziewiątej z sali jadalnej? Zabronić 
trzem mężczyznom, pracującym w rói· 
nych godzinach, l~ieć na zmianę na tern 
samem łóżku? Odmówić żarzących się 
węgli do dziwnej maszyny zwanej „sa­
mowarem'•? 

Kilka starszych os6b, kt6re pozosta­
ły wierne pannie Mesureux. bardzo 
~:ię skarżyły na rozmowy prowadzone 
w pokojach długo po północy i na czę­
sto towarzyszące im śpiewy. Ale przy. 
jęła te zażalenia z wyrazem zupełnej bez. 
silności i ogi aniczvła się do odpowiedzi: 

- Cóż państ\'. o chcecie, to Rosjanie! 
_ Ach, to Rosjanie! - powtarzali 

starzy ludzie. 
I odchodzili, kiwając głowami, jak­

by wszystko, co to niejasne słowo za­
wierało w sobie z nie~zczęścia, tajemni­
czości, wielkości, wysta.rczaJ:o, aby przyj­
mować bez szemrania czyny najmniej 
!'przviai ące ich odpoczynkowi. 

Od tej pory pensjonat panny Mesu­
reux zo ;;t~ł ochrzczony przez micszkaii 
ców t(li nlicy domem Rosjan. i czę<> tn 
gc spod~1r.ie. powracające z vc!.nemi ko-

1111.:m.. ,ucprzL'pana ::;zc1.crość, prostota. Miała re zawdzit;:czał pokoleniom jeźdźców 
A ponad wszystko. ponad wszvstku wrażcnk. że ci ludzie szli przez życil! stepowych i góralek o wysokich oier­

Prsedrak w•broałouy. 

te zrnianv w usposobieniu. te tragicz- bardziej pozbawieni wszvstkie~o. niż siach. 
szami, zatrzymywały się na progach nie skumone twarzt:, budzące lek w pan- ktokolwiek inny. Wvdawali się bezbron· To one rządziły całem jego życiem 
bram, aby w milczeniu przyglądać się nie M1.:sureux, śmiech prostoduszny a 11i i to właśnie dzięki tej nieuleczalnej Pomimo sikól. klubów i europejskid 
szarym murom, poza któremi mieszka- umwś11v. na ud~łos którcg-o drżała. ~zx;zerośct. Stopniowo oswajała sie z ich manjer. lubił jedynie konie, zabawy, 
to „nieznane•'. Pa1111a Mesureux. UŚ\Viadorniwszy twarzami. interesowała s1e ich dzieia· !-miertełne bii:ttyki. wojnę. A pozatem 

Po -pewnym czasie jednak panna Me- 1.:obie istotę tcg-o przewriltu zdobyła sic mi. l bi.-!zwiednie panna Mesureux za- i kobiety, z których rzadko która mt: 
sureux przyzwyczaiła się nie traktować na odru~h dawnej t!nerg'ji. Chci;J.ła mu .:zeta ich kochać. sie oparła . 
już poddanych Ligi Narodów, jakby przeciwdziałać. ująć mocno st~r wła- Nie napróżno ludzie z catef dzielnic}' Maj[ltek rod-zinnv i bici,r zdarzeń bv-
spadłi z obszarów gwiaździstych. dzy, którą dotwhczas zawsze jej przy- pytali się codziennie: ;y na jego ustu~ach aż do dnia, i?:dV wy 

Rozróżniała miQdzv nimi meżozyzn znawano. - Jak tam pani Rosjanie? iqdował w Marsylji i wYi<lł z kieszeni 
1 kobiety, i chociaż byli młodsi od tych, A.le daremne bvłv jej wysiłki, cho- Stary J3orkow, skrzypek Blumen· garść cennych kamieni - cały je!{o do· 
l\łórvch do tej pory przyjmowała, nic- cbż nie fU!.>da określić dok.ładnie po· feld, dwie siostry z pod 14 numeru, szo- hytek. 
mniej byli podobni do całep;o ludzkie~,> \Vodu swL·j kl<;'ski. Ni ·~Jv 111c 1m:ec!W· icr Szuwałow i inni, stali się istotnie, Pozwolity mu one. w Parviu wv· 
rodzaju. Wtedv dopiero zdała sobie spra I stawiano najmniejszego oporu jej za!zą-j l~l~bv. zbyt słabe, przygarnięte przez nią stawnie żyć P!zez je<lc-n ~iesiąc. Potem 
wę z prze\vrotu, Jaki \vnieśli do jej do- c!zenwrn. 11a"' et sl ud1 .... 11u 1cłl z l:ałl.!111 az1ec1. sprowadził Slę do pensJonatu Mesu · 
mu i przernzila się swojej słabości. uznaniem. z uprzejmą rndościa. iahby Jeden z pośród nich wymykał sie tej rettx. 

Już nie było poszanowania dla go· zupełnie nie sz.to o prawo. któreg-o naru ;1ic'.hvfadomcj czułości, ponieważ zdawał Od dnia .. kiedy się zanisa~ do księg i 
dzin jedzenia. ubierania się, snu. Aby i;;zcnie byłoby czemś nicmoralnem, ale ~ię pl•clporządkowvwać życie swvm mddunkowe1, nte zwrócił się ani jednem 
\\ ied•zieć która irodzina, panna l\'lesureux o oddanie przysłu!!i. o sprawienie przy- własnym przyjemnościom. Nigdv panna słowem dl' starej panny. Zdziwiła si~ 
nie mogła polegać na odgłosach docho· ~emnoś~1. A potem, nieznacznie wszy· l\1C'surcux nie spotkała człowieka rów- więc, g-dy w wieczór 12 stvcznia zbliżył 
dzącvch z pensjonatu. Trzeba było spoj- <;tko się zacier<>J!o. nie pit:kne~o. ani równie podobnego du się do niej. 
::-zcć na zegall'. Przychodlzono na śniadanie z pięcio· \;spaniałego zwierzęcia, jak książę Fe- - proszę pani - rzekł - jutro jest 

I co się stało z tą atmosferą dszr minutowcm opóźnieniem. usprawiedl!- Jor Aszkcl1ami. nasz Nowy J~ok. TrzV111aście dni oo wa-
nieomal rozlrnszncj w swcjej ospaitości, wiano sie, propo11owano, że nie zje się Zapc.:wne stara panna nie wiedziała, ~zvm. Trzvnastka - to dobra cvfra 
7 żvcicm z:· mknietnn nn,·/\mhnem, ja znpy, a wszystko to tak mile, że n;e że jego gęste włosy 0 granatowym o<l· (powtórzył to słowo z pewnym odcie-
kie otaczało ją przez długie lata.~ morn 1. b;do brać na serjo tej od~mvy. cieniu. wąskie oczy, wyniosłu ramiona, niem zmysłowości). Będę miał kilku 

Nawo. Y\\ :.trw siQ z p.1!;0.u do poko- Jezeh panna Mesureux, czyniła ko- t:.tlia młodej dziewczyny - bvtv prz_y· przyjaciół na ubied:zie i dlateg-0 chciał-
;n. Chodzono tam i zno_,,·rro~cm , n? k~- muś wy111owki, że z Jalomś ~osc1e1i'i v,rilcjem walecznej kaukaskiej rasy; ale bvm mieć salon. Rozumie p::tni. zamiast 
rvtarzu. Do różnvch f'~ 'b ·' 11 „,·vih ~ 1 ~·1 rozm::twiał do d.rug-ic.i w nocv. i że go gdyby nawet znała czystość rysów gabinetu„. Jeżeli pottuczemv - na 
eziwni goście, już to ubrani z wyszuka~ ll:i.ta~liwie odprowadzał, na twarzy pen- twarzv i dnskoua~ość ciel'ł Kaukazu. to ~,zc.zęście - szklanki... bę<lizie nam tam 
na star:rn1.ością. już to p.>'.'l lóc z ~:..: v i:ó-j ~:jo11;i.1rjusza ukazy\\'lat się wvraz niekła· jednak musiatabv bvć zaskoczona wra- wvgoclniej. 
'.~.mi. ab·· 11kr -.;ć n '.1tb ·t'' nn ' nr •· wtr. <I: mane~o żalu i pa<.t1ła odno\v icclź: ;·eniem prawic że bezi?ranicznej sity, ja- \Vtedv panna Mesureux dostrzeR'ła 
wszyscy byll przyjmowani z taką c:am~ - Tl) b\'ł trój "''1ŚĆ. nr.n'>z~ nnni. Roz kie wywierał f cdor. po raz pierwszy na tej twarzv l(tóra Ją 
senlrczn~,sdą. mawial!śmy o moich rodzicach. on wra- Wrażi.:nic to nie było spowodowane przerażała swą niezwvklą pięknością, 

Siedzieli c:::i.łcmi godzinami. Co było 1.:a „~·.tarll~ć.ld„. ) :go budową. bo pierś zaleowie miał tro wvraz niewinności i Jakbv bezradno~cł 
tc1:11atcm t\:ch ni~lrni1~ucvc:1 się r?z: I[ . 'vV ~ctlv oanua Mcsurcux sama czula chę szersz~ i olm!~lej51zą, niż v:'~agn · ,vobec ~vlasnvch pra.~nień. Ni~ umiała 
mo\v? Jaki nowocl tc1 ~wałtowno~c1, , !:1c winna. 1:1.by kgo JC'!O tal.la, a ręce o lśniących l1dmówJc temu ks1ęcm, którv h~zvł dn: 
Jziqki której słv:;z;1 to ·się ich do:w aź J I t:::tk było ze wszvstkiem. Ka7,dy p1zno~ciaclt bvłv osadzone na nieco1.naczcj niż wszvscv i t~ukł n~czynia, 
w nw.fym o;:-ródku? I szczc:ścicm b\ !o. czvn - choćbv naibardzici rnżncy, naj- zbyt szczupłych przegubach. Możnaby l>y przebłagać los. (D c. ~) 
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Fotografia z wykłutemi oczyma. 
Po maHeń•kiej burzy - pogoda. 

Ze Lwowa donoszą.: - Gdzie jest Mila ta jędza. Za-
Konkurencja jest jedną z wrodzonych J tarni, zwłaszcza w światku teatralnym. Mały sklepik Bajli H. z ul. Ja- raz muszę jej oczy wypalić. Ona ro 

KRATECZKI. 

Przer.wa.ne pic· 
Awantura pll"zed kioskiem. 

e. 

właścłwośd. człowieka, o której bardzo; Ws2:ystkie aktorki, prócz „mej" natura!- no\vskiei od ch\.v1li nastania kryzysu bi romans z moim mężem i kręci mu 
--- często ludzie sami nie wiedzą. I właśnie· nie to są same „krowienta". „beztalen- prosperuje słabo. Aby móc prze- głowę, a on 

\V \Varszawie jest grono zorganizowa te właśdwości konkurencyjne przeradzają I cja", „drewna" itp. Gdyby „ją" dopusz rtwać ten ciężki okres Ba jla założv- przecież żonatY. 
n 'eh „klakierów", którzy są w stałym ~fę w takie uczucia, jak zawiść, zazdrość/ czono do „porządnej roli", wów.:zas la tiuro matrymonialne i korzysta- Bucholtzowa wpadła w srogą. 
kontakcie z dyrekcjami niektórych tea- 1 t. p. · ~wiat zobaczyłby, jaką posiada jedyna cu jac u swego przeszło OO-letniego złość, a zauważywszy ucieka ją.cq z 
trńw i lf•atrz,•ków. Klakierzy otrzymują Jcili ktoś o kimś :He mówi to właśnie downa, nadzwyczajna genjalną. aktorkę. ti'oświadczenia życiowego za ięła się kryjówki pannę Mile. dopędziła ia. 
kartki wejściowe nieraz sprzedawane pu- z powodów konkurencyjnych'? · • kojarzeniem małżeństw. pod kościołem św. Anny, zdarła z 
blicmośd, otrzymują też niekiedy „hono-- - Głupatakiewicz'?- Ależ panie dro WODA KONKURENTA. W czerwcu br. na ul. Jachowicza g:łowy swej rywalki kapelusz. Po~ 
rarja" od artystów. Klakierzy stołt>Cznil gi, to przecie:? bałwan skończony f nie~ Już dawno twierdziłem, że picie wody spotkała Bajlę Mina B!.!cholz, mło- drapana i poturbowana Mila ledwio 
postanow1H wysunąć żądania ekonomicz- wyobrażam sobie jak on to swoje biuro jest szkodliwe. Poniżej twierdzenie to zo da żona młodeg-o montera i zapyta z trudem 
11e. Nie chcą ograniczać się kartkami, [ wogóle prowadzi! Co innego, gdybym ja >taje udowodnione: ła: wyrwała się z tej opresji 
i~dają wypłacania ryczałtu. Okazuje się J był na jego miejscu„. Zygmunt Zięba posiada kiosk z wo-- _ Pani Ba jlo, czy pani swata? i uciekła. 
że otrzymane kartki z trudem mogą być - Amancki grał · dobrze~ Ależ śniło dą przy zbiegu ulic Zagajnikowej i Przę _ Pewnie, że tak _ odparła _ Nazajutrz w sklepie p. Bajli zia· 
iealizowane .. Frekwencja nie jest tak wiei ci sfę chyba! To jest przedeż piła a nie jazd. Niedaleko tego kłosku posiada rów może zrobimy razem iaki dobry inte wili się oboie małżonkowie Buchol· 
ka, by trzeba było uciekać się do przekup aktor! Gdyby mnie dali tę rolę, to bym nież taki sam kiosk Ada!11 Tomas, które: res ; podzielimy zarobione po po!o- tzowic. Mą.ż wyią.ł ostt>ntacyjnie Z{ 

1iów. • '" • j dopiero pokazał dyrekcji jak to należało go istnienie ze. względow konkurencyj wie. N u, kog-o pani chce ożenić? swej kieszeni fotog-raf j ę panny Mili
1 

• lVFni~ten;~vo Skarbu asyg~o,wałt> ma- I zagrać!.. , . , . , nyc!t mocno Z!ębę denerwowało. _ Mo 'eo·o własneg-o męża __ pokazał wykłute oczy na tym wiz~ 
pstrRfo\·11 pozyczkę w wysokosc1 480.000 I - Nie chciałbym nic złego powiedz1ec Medzy Ziębą a T omasern wrzała sta · , 'ł 1 ,., • M' k .· lk runku, a następnie rzuciwszy foto:. 
dotych na wyk9ńczenie hudowv domów o doktorze Skrobkfe\\1czu, bo to przedeż ła walka, która swoje ujście znalazła 21 wdyJas.m ~ palli. Bm.al. u wie iemu g-rafj~ na podłog-ę - splunq.ł, wzią.ł 
d ' h v l . A pdł ,. k I I w '· • I ' „ b D ' z· b I ł • . z umiemu pam ai t. ł d · · dł rewmanyc na 1'.0 e ! nno u. moJ o ega, a e - wie pan - rozme u- sierpnia r . ma tego ię a za a s1ę i C : · i'? swą. po owi cę po ramię 1 wysze . * * d • . , , N' d , ł I d 1 k - o swcg-o m~za zen c. z d ł . hł " zie o rum mow1ą. ie awno nua nawet prowa zony <'Zu'1e przez mat ę i narzecze- _ Bo idę z nim do rabina awie ziona w na< ziet na ryc e 

Na mocy wy1asmema rninister~twa pewną „ przykrą spr~w~··· . , , Iną, ~vracał ~o dom11. Po drod:; pr;,?"h°: po rozwód, zamą.żpójście, oraz znieważona w 
przemysłu i handlu, wydział przemysłowy Co mnego, gdy sw1adomy czy mesw1a dz1h koło bosku Tomasa. Jakis gosc staf a chciałabym aby on zrobił dobrą. sposób nicoczekiwanv - panna Mił11 
magistratu nie jest uprawniony od dnia 1 domv kon~~r~nt prze~taj~ już by~ pdny. j tam i pił wod~. sodową. W~dok nfewin_nej, partję. ' . za pośrednictwem adw. d-ra Rolle­
listopada rb. do kontrolowania liczników V/tedy bhz~1 okazu1e się pobłazhw~z~. ~ecz tomasoweJ wody podziałał mi Z1ebe Dyskretna pani Bajla odwiedziła ra zaskarżyła pani4 Minę Bucholtz 
przy taksówkach. Czynności te przc~m1e - Swoją drogą szkoda chłopaf Miły Jak czerwona płachta na hvka. \Vyrwał pana Bucholtza, i zaproponowała do są.du g-ro<lzkieg-o. 
państwowy urząd m1ar i wag. Od 1 listo- hvł, popić umiał i iak na dzisieisze c!.asy się kobi'etom, szucił ~lę jak lew na pljace--/mu swoją. siostrzenicę Milę. Na rozprawie broniła się oskar­
pada rb. każdy nowonabyty licznik będzie dość porządny. Nawet pewien talencik r,:o r•7echodnia, wylał mu wodę i pobił. Widok panny Mili pana Bu- Żona wielkiem zdenerwowaniem. 
pr.zedtem z.bad~ny przez urząd i odpo- też tam ostatecznie można było wy;kro- Tomas wezwał policję, która sp)sała I chotza oczarował. Ona też była za- - Prosz~ mi się nie dziwić - mó-
wiedn:o zaplombowany. bać. prot0kół. chwycona. Chodzili oboje do kina, wiła - bo o taki klejnot, jakim ie.st 

• • • . j Jeśli w ten sposób sprawy przedsta- S~d Grodzki skazał Zygmunta Ziębę do restauracji, na wycieczki itd. Od- własny mq.ż, kobieta 
Na podstawie raportów policy1nych wiają s!e m1ędzy męiczyznami, można so I na 50 zł. lub 1 tydzień ares1h1. w: edzi!a też jeg-o rodziców na Bog-- musi być zazdrosną.. 

władze administracji ogólnej twierdzą, ib • bie wyobrazić co się dzieje między hbie- Jerz'J) Krzecki. danówce. Słowem wywicizała si~ W ma~żeństwie zdarza się, róz-
naogół prze:)isy komisarza rządu m. stoł. I " em me ·w *'' 'aau ną "'4 ,__ M u• "• między nimi idvlla narzeczdiska maicie. Chwilowo była burza, a dzi• 
.Warsz.awy o oświetleniu schodów wykony p • ł ł • g-orqca i płomienna. siaj mamy znów pogodę i zg-odę. 
wane są w spos6b należyty. Poszczegó~e I o c I ę e . p as z cze ucz en I c. Tvmcza~e!11 w dn_iu 2 l!pca br. vV rezultacie BuchoJtzowa prze· 
wykroczen!a spowodowane by~y !em,, ~e . Niesłychany wybryk matki. wpadła do 1-e1. sk.lepiku Mina Bu- prnsiła oskarżydelk~. a sad spraw~ 
np. 'lampki naftowe gasły, lub zarowk1 s1~ I Z p . d . I dl } choltz z krzykiem. umorzył. 

l·ł Zd • ·ednak że celowo 02nan1a onoszą_. ran zem a.a.. --ico:x-~--
przepa 1·Y· arza się J. , • „ W powszechnej szkołe XV w P<Y.ma- Epilogiem wybryku Drewniak<>wej 
wkr~cane SC} przel?~lone zarowki, by w ten niu działy się w swoim czasie tajemni- była roz'J)rawa sądowa. N a swe usipra-
spo~~~ v.rpr~~adzic w bląd_wład.ze „Pomyl cze dziwy: jakieś nieu<.:hwytne indywi- wiedliwienie D. oświadczyła, iż występo: Pani z posagiem 200 tysięcy- złotych ••• 
sło;.;.1. admm1stratorz;Y pocią~an? są do od dUIU1l1 wkradało się raz po raz na kory- wała w obronie córki i w gcm1czkoweJ 
powfodzialnośd adm1n!stracy1ne1. tarz szkoły i rozcinało nożyczkami wi- rozmowie z nauczycielką do&tała ataiku Właściciel "Kismetu" of!arą przeznaczenia. 

• • • sząoe tam płaszcze uczenie. furjackiego. Rzeczoznawca dr. prof. Ho- Ze Lwowa donoszą.: dużo i co na iważnieisze, kazał sobie 
V/ydział ewidencji ludności, zgodnie' Dyrekcja i naw;z~cie~i były b~adne. I rosz~ewicz ni_e stw~jerdllil ws.za~e za- Liczni kandydaci i kandydatki <lo płacić zaliczki na przrszłe szcz~6cie. 

i. 7alece11iami komisji mechanizacji pra«y, Z~vołano ~rnnferencJę 1 pśols-tda~~wiono za bur.zen psyc~1_;zny~n. u ?5k~arzton:1·. 8.ąd stanu małżeńskieg-o tak we Lwowie, \Vielu znalazło się takkh, którzy 
· . k k b · . n1esamow1tym oprawcą e z1c. ma1ąc na uwciuze JeJ n1s 1 s op1en in- k . 1. , . J .1 .. t lrrzą~za ~~~ałną a!tote ę •• o e1mu1ąc.ą Nauczycielka Misiewiczowa wycho- teligencji i niekaralność, zasądził os.kar- ia . i na prowinc 1i z nie cierp IWOSCI<). p.ac1 i 1 o sumy 

nRnviska o1cow, ~~zm całe1 \V ar5zawy dząc pewnego dnia z lkiasy na korytarz żoną na 3 miesiące więzienia z o<lrocze- oczieku i~ ukazania si~ każdego nu- wcale poważne. 
wra.z z adresam1. hart~teka ta wytł;icz!-1· _ spostrzegła dziewczynk~ stojącą przy niem, kwalifikując czyn oskarżonej jako meru pL;ma specjalnie im poświęca- Tymczasem p. Szkretko nie wy. 
na 1est na blaszkacL ktore mogą hyc uzy garderobie z nożyczkami w ręku. Dziew- niesłychany wYbryk. nego pod ~vielomów~cym tytułem wiązywał . się ze swych przyrzeevń. 
te do ma"Z}n ·adresowych. Kartoteka uło- czyna na widok nauczycielki schowała „Kismet", wychodzącego we L'vo- Zwlekał z dnia na dzkń, wynajdy-
fon'.-ł ma być w porządku alfabetycznym. się w gmachu. z.ostała wszakże odszuka- wie. \V piśmie tern ukazywały się \Vał coraz to nowe wymfrn,-ki, a ied· 
Blas.zki b~dą znaczone różnemi kolorami. na i zaprowadzoną <fo właściwej na- ... ogłoszenia rnatrymonja~ne, nak nie dostarczał ani bogatycb 
zale:hiie od kwalifikacji. Kartoteka obej- uczycielki. Ponieważ nie przychwycono zazwyczaj bardzo · ponętne, iak np.: żon, ani też przystojnych nie żądaj:) 
mie około 400.000 nazwis!.t ją na gorącym uczynku, a sama do wi- Z Chojnic donoszą: „Pan.i z posag-iem 200.oco zł. poszu- cych posaR'U mężów. 

,,, :t- ny się nie przy7.nała - pl"L€to nauczy- W Ciechocinie zauważyły Jzieci wło- 1 ht je młodego czło,vieka, zawód o-

D :;. cie1ki postano;viłyr z k. onse!nyenc.jam.i je-

1 

frianina '\Vc.,g-nera, że par.a gołębi, odłą,- bol'e. tny" i inne ut rzymywane stale Zniecierpliwieni kandydaci do sta 
ui.e zainteresowanie wywołała wla- S""' od""' I ''az tr Ja w d d d d h nu małżcńskieo-o zawiadomili' wko11' -. .,...ze .... ~e:a;-. .n aiu z z w1a s1i; cz~'&ZY . się v.ewneg-o. n1a o g~oma y, w podobnym uc u. . ~ 

domość. o zamierzonem wystąpieniu jed- S?f.role ~ w1elKJm hała~em Ka~arzyna \ ~'11~1st alowała s1ę n.a s~1yclu~ kurnika. pa \V dawc tego pisma, mają.ce2'o cu Policję, która wczoraj pomysło-
nego z najbardziej popularnych i na1star· Drcwn1akowa, matka dz1~wczynk1 Jąc fo1gę swemu za.c1ekaw1en;.u, stw1er- • Y t ,ci. danie ·ak ko ·arzenie wcgo oszusta aresztowała. Liczba. 
sz.ych zarazem artystów-korników. Antonie i w niesłychany sposób Izy nauczycielkę 

1 

dzily dzieci, że ~ołęb\P-, znalazłszy na kur- la\.sz~z: nb zf A' tl . 8
1 k tko poszkodowanych jest wielka. 

go Fertnera, w filmie. Antoni Fertner grał Misiewiczową, rnucając się na nią z furją nik·u kurze .iajk-o, 7..abrruy się do lę~ru. ma zens w, Y. µ. n om. 2 r~ 
jak wiadomo, przed 8 laty w kornedji fil- i bijąc ją po głowie. Z klas wybiegły Po kilku już dniach z jajka wykluło się false , Szkerfte1 (zam. Piłst;d.s~ieg-o 
mowej p. t. „Rywale". Po tym debjucie z krz;ykiem nauczycielki i dzieci, które z I kurczę. kfóre przygodnym rodzicom nie· 8~. ktory proc~ teg-o był ':"ł~SCICielem Gdy raz przeczytasz 
świetny komi'k przez szereg lat stronił od przerażenia poczęły płakać. Drewnia- mały sprawiało kfopDt, 00 nie chciało biura posredry1ctwa .małz·;i:stw. . 

kawa tymczasem wydobyła nożyczki, od Tiich przyjmować ani pokarmu, ani spo Szereg- o~ob obom·~ P ~1 zwabio- MA Ł y Ku R J ER 
filmu, dopiero teraz udało ~ię jednej z klóremi ponownie zamierzała rzucić się kojnie siedzieć pod ciepłem pierzem sa- ne. szumn~m1 ogfosz~mam1 przycho- I 
wytwórni nakłonić go do zagrania. Zoba- na nauczycielkę. W tej chwili nadszedł rniczki. Ażeby kurczątko uchronić od dztło do biura, szuka 14C pomocy I po 
czymy więc Fertnera w komedji filmowej juri }>rzywofany posterunkowy, który niechybnej śmierci, podsunięto je sta- rady u p. Szkretki. Ten wszystkich COW$Ztl QO CZVlal 
,,Romeo i Julcia". poskromił furjatkę; rej kurze, która bardzo gorliwie zajęla !przyjmował z miłym uśmiechem na bfdziesa. 

PIERE Y ALDAGNE. 

Teśc.iowa.. 
Pani Sapequa mówiła: 
- Uc:.zywiście, nie! Projelktowane mal 

żeństwo mego syna nie budzi we mnie 
entuzjazmu. Zgodziłam się na nie, po­
nieważ Antoni błagai 11u1i~ o to w spo­
sób wzrusza;ący, i dlatego także. że u­
uwa.żałabym za rzecz niebezpieczną 
.s.przeciwiać się temu, co syn mój uwa­
ża za szczęście S\\ oj e... i co, wkońcu, 
może istotnie stanie się jego S2częściem. 
Bo cóż o tem zgóry wiedzieć można ? 
Pomimo wszystko, chcą.c być zupełnie 
szczerą, przyZtnam się, że nie mam za­
ufania do małżeństw, w których na po­
czątku jest zawiele miłości. Nie podzioe­
iam zdania ludzi, którzy utrzymują, że 
od pierwsze.i chwili musi być dużo uczu­
cia, by zostało go jeszcze trochę na póż­
tJiE'j. Według mnie miłość pl'Zychodzi 
~otrochu, powoli, gdy ludzie poznają się 
kpiej.„. Straciłam męża przed dwoma 
J, ty. - żyJi{;my z s·obą trzydziefri lat. 
lY1óstwiali.-=mv s!Q, rdy umarł. A po. 
hicrając sie. wprawdzie podobaliśmy się 
~obie Iei::z przyznaliśmy oboje później, 
że nie szaleliśmy za sobą. 

Skądinąd Antoni m1 jui dwadzieścia 
siedem lat. .fest człov. iekiem poważnym 
i myś1~C)'iTI. Doznaje powodzcn~a w swej 
karjnze architekta, odziedziczył już ma­
j~~ek po ojru, kiedyś odbierze spaddk 
po mnie, i wiem. że pieniędzy tych u­
żyj ~ wlaściwie. Trudoo: ma trochę ro­
mantvczne i wspaniałomyślne &erce. Nie 
'Yl o~·?, w tem UTJatrvwać ujmv dla rniego. 
7.:.·k<d1ał !';ię w tej :rrialej Michalince ... 
..;:,., >n am. rowwfo sąclz;ć, ze dokonał nie­
~rhśnilV !'<'" O W YD0"11 „ Nie zi·am jci je!'lZ­
:::>.e. /1 nt0ni przf'f1st1wi mi .is. dnniero itt­
~„o Wi<1z;ai:-,11 ie.i fotogr:ł fi" : jest fa dna 
i '"': ·,:hda inłdi:?cntnie. Zrażdo mnie po-

p. Misiewiczown wskutek odniesionych się wychowaniem ,,i)asierba'' gołę:bi·ego. twarzy, przyrzekał zwykle barrł.zo 

czątkowo, że nie należy do nasz.ej sfery. 
Wprawdzie sama jest maszynistką., lecz 
rodzice jej pochodzą z klasy rzemieślni­
czej. Są to jednak bardzo zacni ludzie, 
jak się dowiedziałam, bo - oczywiście 
- zasięgałam już ~nformacyj. Zastana­
wiała mnie na początku lnvestj a wycho­
wania domowego i kształtowania się za­
sad, lecz przes'złam nad tą sprawą do 
poriądi'klll dziennego: w każdej sferze tra­
fiają się zacnE,> kobiety i dobre żony. Pro­
szę ·nie sądzić, że ocią.gałam się z de­
cyzją dlatego. że dziewczyrna jest bied­
na. Znam w naszych koła~h okropne 
dziewczęta, a nie uważam pieniędzy za 
p·łówne źródło szczęścia. ż~zyłam so­
bie, b.y Antoni znalazł ronę we wła~­
n·cm środowisku, lecz &koro postanowił 
inaczej, ootępuJę mu. Nie ukrywam 
iednak. że z pewnem wzrusz!:'T1;Pm 0C?:e­

/lr11.1 .ię pierwszcg-o spotkania z Michaliną ... 
Wierzę bowiem w pierwsze wrażenia.„ 

• • • 
Michalina, jak zwykle od chwili ofi­

cjalnego ogłoszenia zaręczyn, czekała na 
Antoniego Sapeque w małej kawiarni na 
lewym brzegu Sekwany. Przychodził, 
slm;o tylko mógł oderwać się od pracy. 

Scho'1zili się tutaj na krótką godzi11ę, 
niekiedy na pół godziny tylko. Głów­
nem ich zajęciem było patrzeć illa &ie­
bie. 

- Michalino, nie odwiooę ciebie dziś 
do domu. Wracam do swego gabinetu. 
Mam j eszcze vlanv do wykońozenia. 

Zgodziła się. Była rozs·ądna. Podo· 
balo jej się, że „jej" Antoni był czło­
wiekiem czynnym i p<>waźnym . Cieszyła 
się z jego przyszłej, męskiej opieki. Po­
dziwiała go bez zas~!·zeżeń: był dla niej 
uosobieniem wszystkiej mądrości świata. 
desi1ronałcgo d oświadczenia, w5zystki0J 
wiec!7v i prawdy. 

Najważniejg.zem jej pyta.niem. pełnem 
drżącego nie-pokoju, było zaws-ze: 

- Co mówi matka twoja? 
Jego matka! Ta pani Sapeque, której 

się tak obawiała, której ukryte myśli od­
gadywała, domyślaJąc się jej solid1I1ych 
burżuazyjnych zasad, dzięki którym u­
ważać musiała Michalinę za intruza w 
swym domu Antoni próżno uspokajał ją 
- drfała z obawy. 

- Matka moja'? A więc, moje kocha-
nie. już zostało postanowione: w nie­
dzielę zabieram cię do nas. 

- W niedzielę?„. Już? 
- Oho!„. Coś mi się zdaje, że nie 

pilno ci pmnać mojej drogiej mamy! 
- Och! ni·e, nie, wprost przeciwnie! 

Ale to silniejsze ode mnie! Lękam się! 
Co pomyśli o mnie? Powie, że jestem 
brzydka! 

- Jestem p1rzekonany, że nie. 
- Będę niezrę.czna, zażenowana„. 

Antoni, błagam cię, powiedz, jak mam 
odezwać się do twojej matki ? Co jej po­
wiedzieć? Boże! jakie to trudne! A µrze­
cież ja będę zmuszona wyrzec pierwsze 
słowa .... 

- · U$p.Olkój się! Matka moja jest 
dumną, ale w gruncie rzeczy bardz.o c.'o­
brą. kobietą.. Zgodziła się na żonę, którą 
wybrałem. bo ma zaufanie do mnie, i rę ­
czę ci, ż~ gotowa będzie otworeyć ci 
serce„ .. 

- Jakźe.bvm ją pdl~ochała, gdyby 
chciała polubić mnie trochę! 

- 1viid1alinko jedyna, w&·zy&tko pój­
dzie jak najlepiej. Włożysz w niedzielę 
swój zielony kapelusz i białą suknię. i 
bf>.,dziesz piękna, jak marzenie. 

Pomimo jego zapewnień, Michalina 
uspokoić się nie mogla: co powie groźnej 
przyszłej teściowej? Myślała jui tvllrn o 
tern. Chwyciła Antoniego za rę-kaw i 
rzekla z pa łającemi oczyma: 

- Posłucha.i. ufoocbany. Powiem o­
drazu matce twojej: .• Dziękuję pani za 
vr-sz.xstko t" 

- Powiesz, co zechcesz, maleńka. 
Przestań niepokoić ~ię tem l 

- Kiedy o niczem innem myśleć nie 
mogę! Powiem: „Wiem, że wolałaby pa­
ni inną żonę dla Antoniego.„. 

- O, nie, nie! Nie mów jej nic po­
dobnego! Zgodziła się na ciebie, poko­
cha cię. Jednego tyUm pragnie, żebyś ty 
mnie kochała. 

- Ach., m6:f jedyny l '.Ale j.ak 1e1 
tutaj powiedzieć, że kocham tylko cie­
bie? Jednak masz rację. P~m jej na 
wstępie: „Kocham syna pani„. 

Gdy Antooi rozstał się z Michaliną, 
k-ombinowała jesuze coraz to nową prze­
mowę, lecz żadna nie wypadła ku jej :ia­

dowoleniu. 
• • • 

Nadszedł nareszcie wielki dzieit owa 
straszna niedziela. n.ape-lniająca Michali­
nę obawą. Pani Sapeque zamieszkiwab 
imponującą. willę w Saint-Cloud i tam 
Antoni wiÓ'Zł narzeczoną we W'łasneTn, 
małem aucie. 

Włożyła zielony kapelus.rh i białą 5Uk­
nię. Była cza.mjąca, ale za.razem tak 
wzruszona, że tnęsła się całem ciałem i z 
trudno~<'ią. przełykała ślinę. 

- Bądźże rouądna, maleńka t J~stem 
przekonamy, że matka pokocha cię odra­
zu ! 

- Posłuchaj! A ~dybym tak powie­
działa twej matce: ,,Proszę pani„ .• " 

Antoni przerwał jej: 
- Nie myśl iuż o nicz.ern Y Bcle ! co 

1.a n ad wrażliwość ! A zresztą. o co cho­
cl~i '? 

Będę p.rzecieź Pl"ZY tobie! A z ehw]­
I~. gdy jestem przy t obie, zabraniam <'1 
Jekać się czegcik~Jwiek. Oto i dom nasz. 
A więc spokoju, kochanie! 

- To tu? 
- Tak, to tu. 

• łł • 

toni i Michalina weszli na ganek, Kola114 
uginały się pod nią. 

Uśmiechnięty lokaj wprow_adził ich d~ 
wielkiego salonu, oznajmiając, że „pani" 
zejdzie za eh wilę. MichAlina pośpiesznie 
stanęła przed lustrem dla po:i>rawienia 
kapelusza. 

- Antosiu! Lękam się! Wyglądam 
okropnie! 

Gorączkowo wydobył.a J>Udn-ni~kę 1 
torebki - pomadkę do ust! Ale nie 1 Nie 
trzeba mieć ust zanadto czerwooych ..• 
~ła się okropnie nieszczęśliwa ..• 

Antoni przyglądał się je3 z uśmiechem 
rozbawienia: była robą eałk<micie: srcze­
rą ale nieśmiałą, pełną uróku w swej o­
bawie. Uczepiła się go: 

- Nie opuszczaj mnie! Posłuchaj: po. 
wiem ..• 

Otwonyły się drzwi i ukazała się pa„ 
ni Sapeque w czarnej sukni, z siwi-eją­
cemi włosami. Oczy jej spoczęły od.razu 
na młodej dziewczynie, s~ały &ię 
ich spojrzenia. 

W tejże chwili Michalina podbiegła 
do imponującej damy, Wyciągnęła ręce, 
otoczyła niem.i szyję pani Sapeque •.• 
Ładny, zielony kapelusz przechylił się 
na bok, wysunął się loezek uczesania. 
"Przytuliła się do piersi, której jej nie 
hi:oniono, i rmpłakała się w milczeniu. 

Nad małą główr.~, przytuloną oo jej 
ramienia, spojrzenie p. Sapeque pobiegło 
na spotkanie wzroku syna, pełne dobroci 
i p:rzyjaznyeh ue-zuć. iZdawało mu się na­
wet, że w oczach matki lśniły łzy. Wej­
rrenie jej mówiło mu: uMasz rację! Jest 
czarująca I" 

• • • 
- I nie n.ie potrafiłam rzec twej mat­

ce! - skarżyła się Michalina, drżąc je­
szcze. 

- Czy sądzisz, maleńka, że słowa 
kiedY'kolwiek Sł zdolne określić uczucia? 

Po unnleszczenlu auta. w Earażu, An- 1o • 'Tłum. L. M. 



\Pif. e'!>,, ----------------------------· 
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Zycie ekonomiczne, 

BAWELNA. 
P O R T .----1 llsobołło marizy· o pokonaniu Kusocińskiego.j 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~' Nowe zwyc~~stwo polskiego olimpijtzyka, 

U~iP.~o menu Iomauów iemze we miał. .. 
Obłęd na trybunach. 

Z Tomaszowa donoszą: poezął się obok nich zacieśniać pierścien 
Jak wiadomo na boisku miejSk~em w zbiegłego z trybun tłumu o dość wrogiej 

Tomaszowie odbył ~ię ostatni mecz w postawie. Czuwająca jednak nad po­
roz~~rywkach o wejście do klasy A. De rz.ąd:kiem policja, byłaby do żadnych 
zawodów stanęły dwie drużyny kandy- ekscesów nie dopuściła, gdyby w tym 
dujące: Makkabi z Lodzi i Lech ja z To- momencie wśród tłumu nie padł strzał! 
maszowa. Prowadził zawody p. Marczew- - To strzelił na postrach preze.c; eik:spedy­
ski z Lodzi. Jakkolwiek M&kikabi zapre- cji ł6dzkiej, Jos'kowicz. Skutek był fa­
zentowała się jako drużyna doskonale talny. Strzał był iskrą rzuconą w roz­
zgrana i Vl')'ĆWiczon.a technicznie, mimo namiętniony tłum. Za.migotały laski, 
to jednak g-ra jej była nawslcro.ś które z błyskawiczną szybkością, gęstym 

bn1talna i ordynarna, gra-dem, spadać poczęły ta.k na !?łowy 
co b;rło nafwa.żniejszym powodem WZibu- graczów, jak i łódzkich sympatyków 
rzenia pub1.iezności, sympatyzującej słusz Makik;ohi. Przy pomocy policji udało się 
nie z Lechją, wynikiem czego były fa- graczo1n 
taln"' zajścia, ja1<ie nas-tą.piły po sko1't- schronie ,''l szatni, 
CLI..· ym me.czu. GraC7,e Makka.bi nie co- tu z:nów p;i<lł strzal · rzelał drugi łodlzi.a-
fali ,!;ję nawet przed s~'rm:Jowaniem nin, niejaki Zeitbt>„ „ Drugi strzał był o-

omdleń na h<>isku - !iwą, dolaną do og1.ia. Walka się wzrno-
byle tylko pCt zdobyciu bramek odwlec gfa. Łódzcy svmpatycy Makkabi miast 
grę i zyska·~ na czasie. Zachowar.ie się ustą.pić - poCŹęli występować aITesyVI: 
z~r~;n~dionej !icznie puhliczności, przy- I nie, probując wszczynać walkę z ~ympa. 
hyłe1 z Łodzi , było wpost skandaliczne, I łykami Lechii. Zapłacili za to guzami ; 
jaskrawo świadczące o braku jakie1ko!- !';ińcami. Bezrośredni zaś S1I>rawca a­
wiek 'mltury. Nat;iętn_ować ~a~eży nie- wantur, Joskowicz, który oddał pier­
~portow~ zachowanie się ,m1eJse>owe~o wszy strzał, drogo za to zapłacił: tłum 
zydowslk.12go łfakoacbu, ktory miast &ta- z laskami runął na niego i policji z wiel­
nać .~o stro1:ie dru~yny miej~CO\~ej t. j: kim trudem udało się go, haniebnie po­
LechJ1 - (}!o:zvk.1m1 na czesc l\1a1:kab1 tluczoneg·o, z rą.k tłumu wyrwać. W 

c em~rahzo~ł. grac7.y. Lechji. koń_c~t, po O!!;ólnej rozprawie, pod osłoną 
Po _zclobyc1tt. dru~1e1 b:ramk1 prze.z M:ak- pobc1; udał-0 się tak go-ściom. jak i gra­
kab1; ?1ash~~1ły .~ceny,, które trudno na- czom łó?zkim prze.iść do oczekujących 
zwac 1n~C"ZeJ, n1;: ?bł?aem. auto'Jusow, w których tłum nie omie~z-

Pommąwszy 1uz graczy, kt6rzy na kał jeszcze 
boisku poc7ęli się ściskać i c;iłować - pOVl.'Ybiiać okien 
publiczność ź:rdowsik.a, z.v.-romac1zona na Jakkohviek zajś~ie całe j~st niezmier-
trybunach v:p~cH~ w szał: sp~zmat.ycz: ni~ prz_y1k11·~ i zbrodnią byłoby jakiekol­
n~ szl~ch? 1 :n:1ecl~y naprzem1a11, ;yk 1 w.1ek _I;>o?aJ najmni~js:ze gloryfikowa­
wrza9k ~i~l n cl . ~1, 1~k pod m~r;tm1 !e- n1e b0Jk1 - stwierdzic należy, patrząe na 
ryha. dz1k1e az. :i tvck1e uodsk?kt. 1 tance ~pra~ę. po~ kątem wid~enia sportowca, 
- oto s!abty .obraz obłędu, iak1 ogarnął iz gosc1e łodzcy za swoJe zachowanie się 
rozer.tuz1azmowane masy. 'V szystlrn to :ponoszą ·winę. 
razem wzięte wzbudzić mogło nie- Po z.:ijśc!arh na boisku policja sipisała 
nawiśc u przygnębionych prze~aną kńlka protokń1ów. 
S~i>atykó~ miejscowej Lechji - nic {eż . Takiego meczu Tomaszów jeszcze nie 
dz1:vnego, 1z,. gdy przy 'koncu gr_Y na :nia~., nic też dziwnego. iż mecz, jako też 
~tzdek sęclz1ego gracze ?l'lakkab1 opu- 1 1 za1scia na nim - by·y jedynym przed-
k1wszy stano;'l'iska. I mietem rozmów do ko11ca dnia, jak 

zm1:-rzalj ku szatni, również rłnia następnego. 

W dniu WC2orajszym odbył się w 
Warszawie na stadjon.ie Legji drugi 
dzień zawodów Warszawianki. ·Zebrała 
się rekoniowa ilość publiczności, gdyż 
przes<zlo 8 tysięcy. Sensacyjny bieg 5 
ldm. rozegrany między Iso-Hollo a Ku­
E.ocińskim jako próba bicia rekordu świa­
towego Lehtinena (14.17) coprawda 
ze względu na ciężką i rozm'Jkłą bieżnię 
nie udała się, jednak Kusociński odniósł 
znów wspaniały triumf, 
gdyż pdlronał po niezwykle zażartej i e­
mocjonującej walce Fina i ustanowił no­
wy rekoird Polski. Czas Kusocińskiegł') 
wyn-OSi 14.41,8. (Poprzedni rekord Pofok! 
wynosił 14.42.8) Iso-Hollo próbował zwy­
ciężyć „Km.ego•' tempem, 

Pierwsze dwa okrążenia poprowadził 
Kusy w czasach 1.08 i 1.09 lecz w trze­
cim Iso-Hollo objął prowadzenie i pró­
bował się oderwać od Polaka, jednak 
bezskutecznie. Czas na 2 kilometry :; 
min. 44 b. dobry, wróży znakomity wv­
nilk. W czwartem i piątem okrążeniu 
Iso-Hollo znów próbował się oderwać i 
zwiększ.at tem7>0, je-clnak bezskuteczni~ . 
Czas $ klm. 8.4 t. N a „prostych" Polak 
zwiękswł tempo i biegł obok rywala, na 
wir:i.żach natomia:,t J)'Ozwalał mu prowa-

Nowy Jork z dnia 19 października 1932 r 
dzić. Czas 4 klm. 12.48. Teraz Kusociński locu 6.35, październik 6.18, listopad 6.22, gru­
mija Fina i mów prowadzi. Pooostały dzień 6.27. 
dwa okrążenia. Iso-Hollo przypuszcza 
nowy atak wyprzedza ponownie Kusego 
o 2 metry i na ostatniem 01k.rążeniu wy~ 
tęża wszystkie siły 

by zmóc Polaka. 

Nowy Orlean: loco 6.38, październik 6.21, 
grudzień 6.33, styczeń 6.37. 

Egipska: loco 7.92, paźdzjernik 7.60, listo· 
pad 7.66, grudzi-eń 7.68. 

Kirnorińsl{i na przedostatniei nm <-tei 7rów • • • 

nał się i biegł pierś w p\erś obok Fina. I Waluty dewizy I ~kcJe 
Dopiero ostateczna wa 'ka rozeg·rała się . • U . 
na ostatniej prostej. Iso~Hol1o zdawa na giełdzie WarszaWSi(le j 
ro się eż iuż WvPl"ZE'fl?.i KuSC!l0. lecz Pr) 
lak ·w~paniałym spurtem , wyprzedził szw AJC~A - NADAL MOCNA, 
wśród szalone g;o podniecenia i entuzjazmu . LONDYN - SLABSZY. 
widowni IE-n-IIolla o metr, pierwszy prze Wahania kursów_ de~J.z byJy s_t.osunkowo 
rywajac taśmę. Pozostali bi~gacze jak nieznaczne.. _w:vróźm!a się Szwajcaria. kit6~a 
Adamczak, Zek i in. odegrali rolę staty- tiyła mocruei,sza o 5 gr. na 100 fr. szw. Dewi­
stów i zostalii zdub1owaini. W porosta- za na ~ragę zyskala 1 gr. na 100 .kor. cz. 
łych konkurencjach Walas'ew'czó,vna w Belgia 1 Londyn byty slabsize, pierwsza o ! 
biegu na 200 m. przeciwlkio ~zt;i1fecie 4x50 gr. na IOO big., druga 0 3 &T, na 1 funcie, 
m. rwvr:ożvłn o 1n m szflłf"'i" A7,~-u w ZMIENNE . USPOSOBIENIE DLA PAPlEROW 

czasie 26. 1 sek. W biegu na 500 m. pró- PANSTWOWYCH. 
h:i bicia rekordu Pols.ki podieta 11rzcz W grupie JY.>żyozek premiowych obracami po 
Maszewskie.tro powiodła się, g-clvż z.awod- ndeZ'mienionych kiursach 4 proc. Pożyczka, Oola­
nik ten uzy&kał czas 1 min 6,8 sek. a r-0wa, oraz 4 proc. Pożyczk a, Inwestycyjną zwy­
wiPc lenS1ZV on T'lOPrzednieiro re-kordu na- kła,; serie 4 proc. Pożyczką Inwestycyjnej Pil 
1P7.aceg-o no 7,tlh1"n 1 min. 8 sek. .Tako pewnych wahaniach zyskały 50 gr, na sztuce. 
,1.,.11 .,.; przybył 0 12 m. z tyłu Miller Z dz,ia!u :nnych vapter6w procentowycb bei 
(AZS). zmi.any porosta!y 5 proc. Pożyczka Koower· 

syjna oraz llsty I obligacje banków państwo· 

Reprezenłacia bokserska Czerniowiec 
wych Q pro~. Pożyczka Stabdlti2acyjna zaś Pod· 
uiosl:l sie o 0.23 proc. 

LISTY ZASTAWNE! - P.łaEW AŻNIE 
MOCNIEJSZE, pokonana we Lwowie. 

We Lwowie odbył si~ mecz bok Wrazidło (L) zwyci~żył Hodora. W 
serski pomiędzy Lechfa, wzmo-cnio· wadze półśredniej Nahorecki (Czcr­
n4 dwoma bokserami Hasmonei a re niowcc) prze.g-rał na punkty z Kacz­
prezentacjq. Czerniowiec. Zwycięży- marem. vV wadze średniej Mech 
li wysoko pięściarze polscy 12 :4. (Czerniowce) odniósł zwycięstwo 

W wadze muszei Ihniatuk M. uad Latoską.. \V wadze półciężkiej 
(Czerniowce) zremisował z IIołowa Cyba (L) znokautował w pierwszej 
czem. W wadze kog-ucie i Schirak t 11ndzie Klittę . W . wadze ciężkiej 
(L) wyg-rał na punkty z Ihniatu- Gross (L) wypunktował Dracza. 
kiem K. W wadze piórkowej Boj- 1

1 

Sęd ziował p. Ermanowicz z Po-
czuk (Czerniowc-e) wywalczył re- znania. 
n~ is z Patrajem . \V wadze lekkie j -

Spor kilku słowach. 

Dziar prywatnych papierów loirat.."Yinych był 
ba.rdzrej ożywiony, kursy kształbowaly się nao· 
gół mocrnej. 

Sł..ABSZA TENDENCJA DLA AKCYJ, 
Zebranie giełdy akcyjnej miało przebieg co­

kolwiek bardzJeJ ożywdony, ogólne uspoooblenl' 
by!o jednak słabsze. 

Akcie Banku Po!sktego obt11iżyly Się o 50 IT, 
Wysoka I zl. na wt., WTeszole ize spotyw­
czych - ttaberbusch by!! tańszy o 2 zł. na 1 
akcji 100-zlotoweJ. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polslkil 83.00, Wysoka 46.00, Haber. 

J,usch 43.00. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 

(-) Na poniedziałkowem posie- ah) tak że dotychczasowa liczba 
clzeniu Zarzą.ciu Łódzkiego Okr~go- pięciu zespołów hokejowych uleg­
weg-o Zwiq.zku Piłki Nożnej poda- nic znacznemu zwi~kszeniu. 

• • • by 

li się do dymisji: wiceprezes p. Dow (-) N a niedzielne mecze lig-o­
bór, członek wydziału Gier i Dyscy- we wyznaczono następują.cą. obsadę 

• pliny p. Rak i członek komisji rewi- sędziowską.: ŁKS-Warszawianka p. 
reW&DZ by~ ,)• askrawy. zvinej p. Stebdski. Wszyscy trzej z Arczyński, Polonia-Ruch p. War-

SKS-u. Dymisja została przyjęta, deszkkwicz, Cracovia-Warta p. 
Prasa niemiecka O meczu z Polsk.ą. przyczem wobec kończą.cei się ka- Słomczyński, Pogoń-Garbarnia p. 

Warszawa, 19 patdzłernlka, Urzed.owa cedu­
ł~ Oteldy Zbożowo-Towarowe!, ceny za 100 kr. 
r>aryitet wagon Warsrzawa., w handlu hurtowym, 
ładunek wagcn.: kursy ustalone na podstawffe 
Len giefdowych: żybo standrurd I 700 gr. (119 
l) 1650-17.00, - standa•rd II (687 gr. (117 f) I 
; 6.25-16.50; ps,zeruica czerwona, jrura, sizkll&ta 
775 gr. (132 f), 218.00-~.50, - Jednolita 742 gr, 
(126 f) 26.50-:?7.50, - zbierana 731 gr. (124 ł) 
:!5.50-26.00, groch palny z workiem 24.00-26,00 
Wiktoria z work 2600-29.00; mąka J)5zenna· 
luksusowa wym. 40--50 proc. 45.00-50.00; mąka 
prnenna I)()(){) wym, 50-60 proc, 40.00-45.00; 
!!iąka żyt11ia pyt!. I gatt. 65-55 proc. 2!7.00-29.00 
:ną:ia żytnia s:tk. n gat. po 55 proc. 21.00-­
:?3.00; mąka iytnia razowa 95 proc. n.oo.--. 
24.00. 

Pr~sa niem}ecka yv dialszvm ciągu 
objawia w1elk1e zainteresowanie me­
czem bokserskim Polska-Niemcv „Esse 
ner Allgemeine Ztg" atakuje niemiecki 
związek bc·kserski za wstawienie do 
1 epre.zentacji Schmedesa i Schleikofera 
w wyższe1 wadze co zda.niem dzie·nni­
ka, może 

zawaty~ na wyniku spotkania. 
Obowiązkiem związku - pisze prasa 
niemiecka Jest z es ta wić taką reprezen­
tację, ahv rewanż na Po!akach byl ja· 
skcawy. 

Dortmund-zkl „Ocnll:rał Anzełger" pi- dendi obccne~o -z-arzą.du- ŁZ?PN;u, Kurzweil, 22 ·pp. - Wisła l). Glinka. 
sze z okazji mccz11, że Pei1acy są bardzo dookoptowan!e nowy~h cz.onkow Nadto rozeg-rany ZO•Stanie ostatni 
groźnymi przeciwnikami i nie pozwolą do zarzq.du me nast;rp1. półfinałowy mecz o we iście do Lig-i: 
sobie łatwo (-) Tegoroczny sezon hokcio- Polonia-Podg-órze w Przemyślu -

wydrzeć zwy'Cięstwa. wy zapowiada si~ w Łodzi b. pomyśl sędzia p. Sznajder. 
Pakt ten jest dla Niemców tern cenniej ni~., 'Y obec utworzei:ia w nasum (-) Reprezentacja Italii środ­
szy, pomeważ triumf z:wyciezcv będzie ~iesc1e okręg-u hoke1oweg-o, wsz:yst- kowo-po~udniowej, która walczyć 
większy. W końcu d!liennik donosząc o kie kluby lokalne zostaną. podz1do- będzie w Neapolu z Polsk~. wys tą.pi 
utworzeniu obozu tremingowego dla bo- nie na klasy, tak że do klasy A w~i- w składzie nast~pujq.cym: Cavanna, Atrakcje cyrku Staniewskich, 
kserów polskich, mających wejść w d~ naj·prawdopodobniei dwa kluby. \Vincenzi, del Debbie, Colombari, Publłczność zachwyca się 
skład reprezentacji - pisize, że Polacy vV zwiq.zku z tern najlepsze kluby Santillo, Dug-oni, Filog-uarisi, Ban- programem. 
star~ją się !lsiłnie, .f~y mecz rozstrzy- łódzkie jak mistrz ł,odzi ŁKS, U- chero, Sallustro, Scaron~ (słynny Przedstawde11ia w cyrku Smmieiwskich cle· 
gnąc na twop1 korzys~ nio·n-Touring- I SKS beda miały do Urugwajczyk, de Maria.) szą sie wśród lod1tan dużem oowodzeni.em. 

s:oa rozeg-rania mniej spotkaft mistrzow- Reprezentac1'a Lirrur1'i, z kto'r" Tłumy chętn•ie śpieszą Pod lromfortoiwy na-k h d · I ,.., 0 miiot przy zbiegu uliicy Siienkiewi!Cza i Traugut-

p I • s ie l ysponu 1ą.c wo nc~i termi- walczą. Polacy :)O bm. w Genui, wy- ta. Programem swym cyrk StaniLews.klch do· o scy spoi» owcy n1ez ~owo en1· nami ~ędą.. mogoły .rozegrac sureg stą.pi w składzie następują.cym: de wiódł, że i';!st najw.ię-kszem przedis.febiarstwcm 
spotkan towarz~skic~1 • Pra, Chilardoni, Pratto, Frlsonl, Ma ~~~:S~~= wizair~~~n~~usb~~~ ! 

a postęt)owania czeskich władz &ptOJ'towych. Jak s_l~ dowiadu1emy, Ł. K. S. 1cossi, Orlandini, Stabile, Gandug-lia, trakciami i;rograimu s4: Chy-Ba-Oou - egiz,o-
Sporto~cv polscv w Cz.eche.słowa- krzvwdą klubów nol'Skich. ma zamiar w nadchodzą.cym sezo- Mazzoni Guilie Ferrari itycwy zespól chiński, dający pra.wdlzliwy k::>n-

tJi ost t ·eh b d · O · 6 '' nie zLmowym sprowadzić do Lodzi ' . ' ·, . „ cert &'imnastyki i zre-ozności. Iiasisan Ben-Ali 
. w a n1 C'Zasac. a1a cor~'-' czę- statKm sp .r: jruk.i się .toczy pom~ędzy najlepsze drużyny hokejowe w Pol (-) Druzyna voznanski~I Legii, - marokański ze.spó ł feon.01111enailnyich skoozaców 

ściej wyraz swemu n1ezadowolc.:1u z Polonją arwmskai a Sitą Trzymecka 'ak AZS L . p 1 . W dzięki dwum zivvcięstwom nad 1 P l akrobatów. niew!dr.iana d-0tąd w todzli 
postępowania władz sportowych żupy z jednej strunv a li dirugiej _ żupą cie· sce 1 , eg-1~. o on1ę, ar- 1 t k . ł · nowa tresura 14 koni 
·;;zeskief i związku praskiego rw stosun- <;7.yńską i zwfą~ ~e ~ praskim klubv pol tę i t. d. i ewentualnie drużvny za- ?· . edg. wf. s łos1:1n u. 5 :~, 1 1. :o, wesz a 1>rzez p. K. Rebmiigga. Ellen Octavio - JJiiekna 
ku skic skit:rowaty d1D Zwiazk~ Czecho- g-raniczne. W roku uicżq.cym zosta- lt!z o ma· ? I zm1e,rzy się ze zwy- treZrda.J~~~h ~~~~k~yf o!~~iat~~~ego cyrku 

do klubów polskich. słowackiego i J?:crtowe są nawet do wy- ną, również przy klubach utworzone ctęzq. dr,u g-ie~o poł~mału J;>oloma Stan•iewskk:h wy1ńżn;ć należy : po!lld1SY faiklra 
Polscy sportowcy zarzucają wł?.~rom toczenia go vrz•.!d forum międzynaro- nowe sekcie hokei owe (np. Haka- (P~zemysl) - Podgorze. O ile Po- im.dyjskiego, di<lkeiów \V:illy, Emila ł Kall'ola. 
czeskim rnzstrzyganie wielu sn-raw z oowem. loma w, nadchodzą.c4 niedzielę w skeoz na rowerach. Anne li Stasiia - pare cu· p 1 p d , doWlllych dzieci w oo]Jdsach tanec;znyich I 1'1'4 

rzemys U wygra z o gorzem na ksylofonach oraz produkoje Lubilanyicb "MiS-04· 

Porażka polskiego pl:y·waka. 
Nowe zaproszenie. 

Mistrz polski w ołvvtaniu nawz.nak, Karliczek otrzisrmal zaproszenie na 
Karlkzek. brał udział w zawada'h w ta wody plywack.i ew Berlinie, w dniach 
Neustadt na ~lasku Opolskim. 12 i 13 listopada l ). r. W zawodach tvch 

W biegu na 100 m. nawznak Karli- startować mają takle sławy, jak: Taris 
CQ;ck poko11 ' ny zo~tał przez Hansa °Li- 1 Cartounet oratl cala ekstraklasa nie­
chtera. Ozas zwycięzcy - 1: 12,4 sek., miecka. 
czas Polaka - l :16,2 sek. 

Z~ycięs o Girecji 
w igrz,ska~h pz.inbał!cattsk ;eh, 

W dniu wczorajszym zakończon.e zosttiły 
tJ Atenach igrzyska panhałkańskic, które 
zgromadziły na starcie na,j1e pszych zawodni 
ków Grecji, Jugosławj~ Rumnnji, Bułgtlrji 
f Turcji. Pierwsz.e miejsce w igrzyskach 

zajęła Grecja, !Jdlabywając 145 kpt. 2) Ju 
gosławja 73 pk.•t. ~ 3) Rumun ja 63 pkt., 
4) Turcja 26 'kpt., 5) Bułgarja 18 pkt. 
P Ełny skład •Ć 

RADJO-KĄCIK. dwiema bramkami różnicy weidzie ków Bobby t Stcffv. 
do finału, o ile wynik będzie brzmiał Catość programu doskoruile wyreżysewwa· 

· td k , , p 1 · na zad01WoLić może nai.iwybrednlleiszych. 
I :o, 2 :r, ~ :2 1 · na orzysc O on 1i, Oyrekc.ia cyrku Stallłiawskich dla udostep-

11.40 Przegląd prasy PolsldeJ, 11.50 Kom. zarzą.dzona zosta·nie trze·cia decydu- nlerua m!OO:ziei y szkolnej ujrzeruia widowka 
meteor. dla komunikacji k>tniczel. 11.58 Sygnaf ją.ca rozgrywka. i ziwiedz-enia dużego pełnego najróżnorodniei-
Ltasu. 1Ul5 Program na dzlefl bieżący. 12.10-- szych olraizów iaiuny. zwierzyńca 1>0Staoowała 
12,30 P!yty. Muzyka ludowa, 12.30 Urzęd. kom kilka przeds tawiień popoJudniowych przCIUla• 

~:·{mi1:a~ gu~~~a:!~y.k~~:tP1~~~~rcm:·~~ [O nar no nn!l[J nn,wnrnll'? · ;;1~=~!~~~db1;~ :~ab::00::a:::. 
rnw. Ukulele. 16.00 „Co można zrobić z kasz?" lf ~ p pl U ru~ ~~li I l śrooy, o godzJll1e 4 l>P'Ol 
wygi. p. M. Stefk:owa. 16.15 f'rancuskf (kurc; 
~edni). Lektor L. Roąulgmy. 16.40 Odczyt ze Teatr MieJskl: - Ma.riu~ WV.•ft. . .;N?I:NTE. 
Lwowa. 17.~17 40 Płyty. W przerwie około Teatr Kameralny: - Lichwa mieszkaniowa. Lt;dź, l'ł rd„12 f:mika. W numeru 
godz. 17..25 komun. dla tegfogi l rybaków. 17.40 TAeda~r Popularny: - Ksieżn .. a Cyrkówka E h dni l"' b _, __ ł do w n1 1 1 / „ c a" z a . . m. UA.uza a się wia 
Odczyt aktualny. 17.55 Program na dz!c6 nasi„ na - pogo za Inl Jona.ro· mo,}ć p. t. , .bf!ackowa cisza w mieszkaniu 
~8.00-13.55 Muzyka lekka. W ~rzerwie: Wla- Capitol: - Szanrhaj express. 

" C I M H 6tarn"zki';. domoścl bieżące. 18 55 Rozmai\ośc:i. 19,15 Korn. as no: - ata arL 
1 ow. Zach do Hodowli Kon.i w Polsce. 19.2(J Corso: ~ I. Lewy l S-ka. Il. Walka o d;a- W związku z te:m wyjaśniamy, iż zwłoki 
Kom. roln. „Przysposoblenta Rotn.", wygi. inż menity, ś. P· KMZy-ńskiej nie paewożono do proeek 
z. Kobyliński 19,30 Kwadrans llłter. p. t. „W Czary: - I. B!l1y the ldd, Il. Zie skutki do- torjum miejskiego. Pogrzeb odbył się w 
posizukliwaniu skarbów", fragm. z pow. gór- brego wynalazł.u. ufodzie\ po południu z domu żałoby prąi 

RASZYN, czwartek. 

ti.:czej J Waśniewskie2o ,,Na podszybiu". 19.45 Cyrk Staniewskich - Wielki program CYT· ulicy Kilińskiego na stary ementarz kat"cl 
_ Prasowy Dziennik Rad}owy. 20.00-21.30 Muzl !rowy. {icki. 

r e k O r ,,.„U O ''"' 
1 

ka lekka. W vrzerw1e: Wiadomości sportowe Grand Kino: - Kochał nmle dziś . o 
I k'· tl.-~tu (., V. • . dodatek do Pras. Dz. Radj. 21 .30 Słuchowi- ~~d:o;: Sa!at~~~C:!~ [I Zl~towat 1·u1ro na 1~1·a~ 1 e :x;.03 'I! hW. >ko z Krakowa. ZZ.15-2!?.55 Mu.zyka taneczna I Luna - Lił:)anka chce sh rozwieść. 

W ciągu r~ku bie~ącego pad~o. ogó· j t~c~: w t~m {3, kobiecy.eh; Na tabeli dzie ~!.SS Komunikaty, 23,00-za,30 Muzyka tanecz.. Metro - Ułani, ułani, chłopcy malowani. 
łem 47 rekordow polskich w lekk1e7 atlc 1 s1ecm nr' lep:67,ych wymkow tegorocznvch ·· Mimoza - Glorja. 
-131111:1\l::=:ic...=:i:=m:llllliDill111mR1m1~,.,-'1'~~~· , tylko w 5-du wypadkach. na 21 kou"ku- 1 KOENic~wusn:RIHUSEN. czwarlek. Oświatowy: - Dla doroS'l. W tajdze Sybi· 

Naw zwycięstwo Cjtrnery rencyj męskid 1• wyniki tegoroczne j 14.00-15.00 r r •. z Berlina. 15 0(}-15.25 And . ru; - dla m!odz. Walka tytanów. 
p:rzez K, O. ust<;, oujq zcszłorocznJ)m 

1 
nmz~·czna dla dzae:t. 16.30- 17,30 Koncert z Pałace - Miłość dońskiego kozaka. 

, k k · l k b" • H<'r ltna •. 18.00- 18.2:i No woczesna lekka rnuzy- Pan I Bal w operze. II żółta kontrahanda. 
W. mer~m bokserskim olbrz ym z~s w '?n :ur· r_?c.Jac 1 0 , iecych na 1 ~ kon ka skrzyi;cowa _ Stefan frenkel i 'Egon Przedwiośnie - Odwieczna pieśll. 

włoski Primo Carner a zn okauto- Liren CYJ row\'uez w 5-cm wypadkacn w-y ~j n mund . 18,30- 1855 Prokuratoir Benno Kł.ih- Rakieta ! - Ks.i ~ że Bouboule. 
wał w dni ~ic j rundzie J a cka Taylo- nlk1 '!&<). sła~2: e niż w roku ubi"egłym. We le;: „Znaczen ie dowodu rzeczc>wego". 19.25- u~sursa - Zemsta nietoperza. 
ra. wszystkich foiinych konkurencjach tegorocz · 19.40 Dr. R. P <>chel: •. Za i przeci w". 20.05 Sztuka - Oskarżana. 

Mecz mi ał być rozegrany w d zic ne rerulta.ty ·przewyższają znacznie wyni-
1 

Koncert miedzynarodowy z Berna. ~1.50 Ko- Splendid: - Głos vustym. 
sięciu rundach. ki z roku ubiesde20„ „111niiilcatv. Nast do 24.00 K-0ncert Zachęta - Błękitny eksprą 

Barszcz małorOE1yjski. 
Kotlet ciel~oy z nmrchewką. 
Szarłotka 11 jabłek. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Janowi. 
Wschód słońca 6.03 
Zachód - 16,42 
Długo9ć dnia 10,39 
Ubyło dnia 6,11' 
Tydzień 43. 
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Podziemne 

Dziwne 
miasto w pustyni. 
osiedle afrykańskie. 

Dziecko w gniazdku z wały. K.rół 
500·gr•mowy noworodek. 

paradoksu rzec· · . 
Bernard Shaw chwali dy'1dahvę 

Za oaza Trypolisu rozciaga sie 
pustynia Libijska; e-ole, żółte pias:.. 
ki; <lale i zaczvna ia. sie zarysowvwać 
na horvzoncie nae-ie skały. Drog-a 
wi ie sie w g-óre, poprzez urwiska. 
waskie przesmyki. Tu znaiduia sie 
vvvkooaliska prawieczneg-o miasta 
bibliinee-o. Garian. Test to jedyne 

Przed kilku dniami urodziło się w Ostatnio Shaw ubiera się w togę po-
domowe, m1eso iest Jlewnvm szpitalu londvńskim dziecko. gromcy demokracji. Jeat entuzjastycznym 

rzadkim przysmakiem. ważące dosłownie 500 Jtr. Długość jego ~olennikiem dyktatury, Już przed 2 la.. 

wrogi~m ustrOJu p.1„illme1itr:o:rm„..;o. 
Tłumacz dzieł Shawa na język n-P. 

miecki, znany i pO\\.ai11y lirt. at n11.:m1 'C· 
ki, Zygfryd Trebitsch , przj- LaL'.:a f1«g 
menty ro1mowy, 1aką Pl'O\\c,Jzil oetatl i< 
z autorem ,Pigmaliona". 

Ubóstwo mieszkańców iest tak wynosi 30 ctm. Lekarze dniem i nocą ty, gdy był fetowany przez sowiecki«: 
wielkie. iż władze włoskie zwolniłv ~zuwają nad dzieckiem. bv je koł.:ll politycme w Moskwie, zapłonął po-
ich od płacenia iakichkolwiek podat utrzymać przy życiu, dejrzaną wieke miłości~ do realizatoróv. 
ków. gdyż są przekonani, że jest ono zupetn!e leninowskiego programu . dy'kitatury pro Shaw _:_ opowiada Trebit5ch - je'"i 

zdecydowanym wrogiem parfamPnt:>ryz­
mu; z uwielbie11iem wyraża się o rządzie 
niemieckim Papena Uważa on. że par1a­
menty nie mają racji bytu i ?n.e .~ą 
jedną z f!łównvch przyczyn trud nn!'l · 1 1a. 
kie obeooie świat przeżywa. T ylko bez. 
względna dyktatura może dflnrowadz\ć 

. W 20. wieku płynie, ~vcle tvch normalne. i ż.e rozwój jego odbvwać s~ę letarjatu•'. ' 
kilku tvs1ecv m1~szkancow miasta będzie prawtdłowo. gdyż wszystkie . . . 

na świecie . 
miasto podziemne, 

podziemneg-o tak samo. iak ołvneło :złonki i organa są normalne. Dziecko O?,ecn1: rozsze~ 1eszcze SWÓJ .,pro-
setki lat temu: prvmitvwnie, bez znajduje się stale w R'fliazdku z waty. g~am .. polityczny: 1est hezw~ględnym 
wszelkieg-.o kontaktu z: cvwilizacia.1 c.grzewanej równomiernie zapomocą po-1 w1elb1cielern dyktatury wogóle t stanow. którei:?"o przeszłość sieg-a kilku tysle­

cy lat. Mieszkańcy wvchodzq. z po­
dziemi na światło dzienne tvlko p-0 
to, abv wyprowadzić na pasze bydło 
i uprawiać plantacje oliwłk. 

ze światem otacza iacvm. duszek elektrvcznych. czym 

Na powierzchni znaiduia sie 
kwadratowe, duże otworv. Sa to 
„płuca" miasta, prawdziwe kan.ałv 
wentv1acvine. Poprzez te otworv 
widzi sie na dole na J:rłeb.okoścl -~ do 
4 pieter J:rrupki ludz.ri. Zeiści~ na dół 
do podziemi pr-0wadzl przez waski, 
ciemny korvtarz. W murach domów 

Niewola za kulisami. 
. do uzdrowienia Europy. 

Shaw jest zarówno za formą dyktaruf} 
Mussoliniego jak i niemiecikiE>go kande­
rza. Obawia się jednak, że wło~ki fa. 
szyzm z śm;ercią Mussoliniego runie. Ja.. 
ko pierwszy krok do opanowamia kry-r,y. 
su eUr-O'Pejskiego uważa Shaw rozwittz.a· 
nie wszystkich parlamentów. Tylko przy. 
wódcy ludu, wypo~ażeni w dvktatorskie 
pełnomocnictwa. mogliby uratować f'.)2 11-
stwa, pogrążone w nę<lzę. Gadanina 
pięciu.sef parlamentarzystów opóźnia tvl­
kto naturalny bieg wypad'ków. Par!:t. 
ment jest ka.rJerą. a nie twierdzą myśli 
demokratvcznej. 

Ciężki żywot ·kapłanek Terpsychory „ 
Uśmiechy i łzy 16-letniej tancerki. 

wklać półłwkowe otwory; to wei- Rzecz dzieje się w Nowym Jorku. 
lcia do domów. Naprzeciw teatiu ,,Kapitol" na Broad. 

Wszvs"Cy mieszkańcv teR"o ;eav- wayu !.toi na maleńkiej wolnej prze. 
ae~o w swoim r.odza iu miasta - to strzeni wóz-kuchnia. Drzwi prowizo. 
żydzt. Blisko 10.000 ludzi żvi-e tu ryczn.ej śniadalni są w ruchu, wbiegła 

w pomroce podziemi. do niej mała tancerka z naiprzeciw po· 
W•zrutkic ulice wiia sie I od cza~n łożonego teatru i połyka w prLerwie 
ifo czasu wYPada j,a. na mały, okra- talerz cieplej strawy. 
gły placvk. który w ponurem ·pół- Siada w płaszczu ~zuconym n& ra­
lwietle w-yg-La.da iak krater wulka.- rniona, prawie naga, z sinemi powieka·· 
nu. mi, liljowemi ustami, karminowanemi 

fvcte tf!R'O cu<laC%n~g-o miasta, policzikiami. z grubemi papierowerni rzę. 
]ale OPC>'Wiada. jiq. ie'!() rnJ.csz:kańey, sami nad oczami. - Czasu niema na 
fest Istnym paradoksem nawet w tei nic, wi~c chodzimy tutaj, bo w takim 
t>ółd!Zikiei cześcl Afryki. Mieszkań- stroju niepodobna się pokazać ludiziom, 
cy nie r.irowadzia nip. fadnej?'o han- - skarży się biedactwo. Podez.aa, gdy 
dlu tt jwfatem zewnetrznvm, za i- ona zajada, go~podarz 'Pakuje dziesięć 
mui4 si~ rz-emlosłem, ale tvlko na porcyj na talerzyki papierowe... dla 
awóie i>otrz~bv. Panu ie tu zupełna koleżanek. Tamte nie przyszły, bo zrnę-
1 idealna autarkia, admfnistracvinie czone rzuciły się na podłogę małej gar­
ze.ś ( iest to na terenlie kolonii włos- deroby i śpią. 
klei) korzvstajia. z autonomii. Rza- Pięć przedstawień na dzień, 
4.ł·ms. •ił oni własnem prawem nie a czasami nawet sześć! - W Europie 
zna~ i · ' nawet pojęcia nie mają, z Jakim wy-

~ nie ~ada ;, \rfl~złeti, I siłkiem zdo?yw~ się pieniądz w Amery-.„d„ składata sie z wvlx'anych ce, - skany się mała. 
ł>rzedltawkieli. Kra.d'złe! f z.ab6 i- - Proszę się J>'rzyjirze~ naszej ~~­
lt'W'O s• %Upełnit niemantm : nl~'PO made@ fotograf.ii w gazecie. Jaka miła i 
tv'1Mm w tym światku WTdarze- ładna! Tanoorki na dachu teatru 
nłtm. zażywaJą wywa.as6w, 

Lud11on Garłanu lost błt<łna -- A my tymczasem w~ywałyśmy na czem 
rzecz prosta. Mteukania - mal.I- świat stoi, kiedy nas }>ędzono do foto­
kte, ubożuchne, l)oz:.b:awfone 'Prawie g;rafH tyle pięter w górę. Ze zmęczenia 
N~ie mebli. KM:da ro<Wna. wY- jut nie szlyśrny, ale wdrapywały się po 
pieka sama chleb na swofe f')Ootn~bv echodach na czworakach. Natych-

Modne orkiestry w Moskwie. 
R11eh w lokalach tanecznych. 

' Władze sowieckie od ~tku 1wo-f takte nic z; tej d.ziedrdnv. 
P> łatnienia występowały ogtro J)!IUICłwl I oto, nagle, nie wiadomo pod c·zy-
ło mu'Zyce jazz-bandoweJ. im rwpływem, wszystko się zmieniło. 

Jus·bMtd zosfall iraiz na za1wsse u· Jaz·z-band przestat być na indeksie. 
'MU.ny za wYmvsł „zgniłego zachodu" Władize sowieckie. nietylko pozwoli-
• rozrywke „kapitaiłistów„, u. ły na wprowadizenie ja,zz-bandu do ist-

obJaw ze1>5ucia I rozpusty~ nlejących orkiestr, ale nawet 
W lokalach. gdzie wolno było tań- pertraktują z za2ranicznemi 

ttyć, królowały tańce ludowe. orkiestrami 
W sklepach z płytami nie wolno by- jazzbandowemi w sprawie zaangażowa­

ło sprzedawać fox-trottów; ani innvch nia kh do Moskwv do Iokailów tanccz­
fa~zowv melodvj. nych, przeznaczonvch dla bogatych cu­

RadJo moskiewskie nie nadawało d:zoziemców. 

Prernjer „pod Globusem". 
Herriot przepada za. wesołem towarzystwem. 

miast po dokonaniu zdjęcia. co trwało 
może kilka m~nut, zakomenderowano -

na dół na próbę''. Program na }>rzyszły 
tyd2ień. Zaś między tneciem a czwar­
tem pr2edstawieniem próba w atelier, ka 
wał drogi stąd... Ale proszę bez szmin­
ki. .. i jutro o dziewiątej mów u fotogra­
fa... Zdjęcie z nowego pogramu''. 

Tanoerki są solistkami, artystkami. 
Ina.czej 

nie miałyby żadnych S2JElDS. 
Z wszystkich roztańczonych i :marzą­
cych o za.rab;aniu ta11cem dziewe"Ząt w 
Ameryce wielkie teatry W'Y~ZJiku.ią so­
bie zaledwie 36... Ile wi~ tr1!eb! ltmieć, 
aby dostać się do którego z nich.'" Ta,-

lusze wypro&tować, pończoohy prać i ce­
rować oczka podnosić w trykotach -
Tak wygląda praca tancerki w Ameryce, 
ciężka. żmudna praca 

bez chwili 5J)OCZYnku. 
O flircie i przyjaciołach me>wy być 

nie może na terenie teatru, bo „kapi­
tan" prowadzi dziewczęta na postronku 
nie pozwalając im przemówić do żad­
nego mężczyzny w obrębie budynl\Tll te­
atralnego. Za nieposłuszeństwo w tym 
wz~lędzie 

grozi natychmiastowe 
wyrzucenie. 

Oto ml.jnowszv wyraz poglądów Ber­
narda Shawa. Gdrby nie to. ż.e podaje 
.ie bardzo po·wamv człowiek, iakim iest 
bezsprzeCZJTJie Zygfryd Trehitsch, można­
bv p:rzvvuścić. ze autor .. Człowieka i nad­
człowieka" zbluffowa.ł swe~ r07l'YlÓWCe. 

A może tak tez było.„ U Bernard! 
Shawa ni9,'dy wł:iściwie się nie wie, j?'<l~ie 
kończv sie oor::irfoks, a noczvna T'mw<h ... „„„ ... „„ ...... „ ... „„ ... „„„„ ... „„ ... „ ...... „911.d':;a;9'!J:ll.,..am„. 

niec jalk taniec ale poza tańeem n1eit- !l łk• k • 
noś~a Je~t dyscYliuna, gorsza. niż w woi , t~ osi I przy a ompaDJamencie muzyki. 
sku. A nerwy trzeba mieć mocne jak 
postronki i umieiętn()M skuniania uwagi Dzikie tony denerwurą żołądek. 
nictefi1 pudel. Bia.cla teJ, która nie o- Obe.cnie zajęto się w Ameryce ciekawą we, kt6re 
drazu pochwvcl figurę tanecz:n.ą. albo 0 - l.weetją, którą możnaby ująć w pytaniu: mogq być nawet !foŹne. 
puści ta.kt lwb jedną. cho6by nutę lub ,.Czy i jak wpływa muzyka na prooc.a tra• Oczywiście, crflsem następuje pewne st-, 
prz" fotografowaniu nosem ruszy. wieci.ti ?" pienie na działani.c taki~j muzyki i wówczru 

Pewnem wytchnieniem, to wyiazd Znakomity lekai:~. i uczony amerykański, także orna staje &.ę_ nieszkodliwą. Naogól 
na tournee po całe.i Ameryce od mia- ~wan Harding. tak ujmuje to fnte~ujące j,-dook n'ależy Unikać pa«iłków przy akom 
st~ do miaMa. Gaż~ 50 dolarów D!L ty- zagadnienie: paniamenci-e muzyki. 
dzień .j wolcna pod·rót. Mie~kan{e . 'r ,.Nie ulega żadqej Włtpliwości, ie oeoha Nie należy sobie rej sprawy l.:kceważy6. 
pierwszorzę<lny~h hotelacli 'PO ~p • 1 ciicta11ea się d'oorym l' fetytem i trawiąca do W O"tatnil'h ezasa~h hm\iem stwierdzono 
nych eeT'~eh.. Prz~ ~ześć t.V'?,'Odnt },a~.; ~konale, niezbicie, 7,e &tan naszego orµ;aniunu zależ' 
czy~ tl'%eb& W t~atr?rh ,,Paramoun u• ·1 doro.je a:aburzeń żol,ądk<>wych wyb:tnie od czynników psvchicznych. 
cedzicnnie r>i~~ do st~ciu Ta"!iJ' ja1i ~ te ~ame, do.~konale przyrz~dzone I tak np. znakomity chirurg ho<>fońskf 

ten sam p:r01{ram, · :reot1 racii w które1· p.....,..·grywa Harvey Ci10Shing F.ll:wierdził, ie przycz"""a Tancerki stają się nak.rięccm-emt auto- pou·awy w z" ·~l: ...... ' 'r d kł ..l-L ·-J ]~ 
t • Choćb eh '&ł · tak cał'-' muzvh... a3'l'""'" s ~ o auiue tą spm tak ezęttego obecnie raka żołądko,,.,•ego tkwi 

ma ami. L.. • .Y Ciż Y m~ą , 'l'V>ł...;_ " i doaRdłerfi do· waihych, mojem zda rarzej w mózgu. 
program wyi;w1crony, e naw"" n1e „"' ... ~ I ' . ...._ , 0 k. 'ł -..1~- , h · oł dk 
f'ł b 1-.!.l łk' w-'!.. t o od DJ!ćm rezu1wto1v. to muzy ·a „.aguw:~ 1 ar niż w ł ą u .•• 

t v Y zromi; pomy i. vuec eg - . . . Ą 1L dli i . ł T 1 k k T d 
pad• : , łk. ób foto <ra.fowa.n'e nt'oJUJlla Jest nies·u.o wa nie wp ywn y e uczony amery a{15 i. ni no nam 
„ aJą .wsze. ie ~t'~ów gPdroStaJe I ujemnie nl:l prQ~ trawienia. Natomiast oeądzić, C7.Y j'eł!:o pol!:lądy i•totnie Ili! warto 
l rrz~t~~te cli ~em~nych dzieW muzyka jru#knwa, cbiika, a więc taka, jaką 

1 
~ci.owe. W katdym razie n~Jeży aię nad tt -;ft ni:Co 

1~ i' ~tchnienia. Na ta:d dziś, dzięki j~·zzbandowi, przew~ni.e ełyezy sprawą ~a•tanowić i indywidualni~ do niej 
b . d , •l • ,„„ _,__. dz'ewcząt my, powoduje cz~ zahurzem•.t zołądko- u!"tOS'tlJlkowa~. O j3:Z pUSCbO się S.u-.Sll.~1e 1 , 

cztery 15-letnie, reS'Zta poniżej lat dwu­
dziestu. 

Czasami jechały po trzy i pół dnia 
bez t>i+zerwy w specjalnym wagQ'nie 1>'1:11~"' 
manowskim, a ponieważ było wygodnie 
i wesolQ, wspominają takie pod.róże z 
lubością. Przez trzy i pół dnia leżały 
w pyjamach po łóżkaeh, grały w karty 
śpiewały i krzyczały. nakręcały sześć 

gramofonów oorazu, trza.skały 11a ma­
szynach do pisania kłóciły się, organizo­
wały 

wojny pm.linkowe i pomarańczowe, 
Kąpały się 1trzy razy dziennie przebie­
rały się w świeże negliże, bo wszędzie 
kdeHa się czekolada. majonez z homa­
rów i kompot z gruszek. 

Szwed,zi przepadają za kawą. 
L~paka.fająee odpowiedzi lekarzy. 

Sprawozdanie Stwtedskiego Centl'ałne~o I riJ się z zapytaniem do szer.:gu lf"błrsy 
Riura StatystycznegO' wskazuje, ił kO'nsum !!zwedzkir.h C'lif zwiększona konsnmcja k• 
cjtl kawy w Szwecji ~i~ęła w roku 1931 wy nie przyczyniła się do wzrOE1tu ehnróh 
rekordową cyfrę 52~00 tonn to je.t o nerwowych i żołądkowych. 
i,800 tonn więl'ej niż w, r. 1930. Odpowiedzi. jak.ił\ nadesłała wię.kszo86 

Każdy mieu'kaniltc \Mwecji ek·omnmo 1-ekarzy, brzmiały uepoktijająeo: lekarze 
wał w roku 1931 p~ętnie 8,6 kg. kawy, twierdzą. że o il"' kollflum~.JJ.ci kawy nie cie1 
i~dy w r. 1930 wypadi ło na głow42 tylko pią na zaburzenia nerwowe lub żołądkowe. 
7,3 kp;. t1ap6j ten - nie nadużywany oczywiście -

Wohioo 91Wierdzenia tego (akta dzlen- ufo m·oże szkodzić or~anizmowi. 
nik eztokholma.ki ..Dagl'!M Nyheter" zwró 

Metem..,sf.anu, pozbawionym wszel- A już najbardziej lubił wesołe roz· Jedynym postrachem w tym ra.ju 
kiego snobizmu Jest Herriot. Ubiera się mowy dziennikarzy francuskich. Bo rozkoszy · to „kapitan'• w spódnicy. Star. Radość wierzycieli. 
skromnie, a · choć ~rancuskl premier lubuje sie we wspo- sza,' zgryźliwa tancerka, prowadzą.ca ko· 

ma kolosalny apetyt, ronieniach dawnych, studenckich cza- mendę nad szesnastu pupilkami. Jej 
nie dba jednak o niepotrzebne, jego sów i do dziś dnia przepada rozkazy muszą b~ć dla nich świętością, 
11daniern. szczegóły, Jak przepych, wy- za towarzystwem cyianerJL bo inaczej znalazłyby się na bruku. o-
sta wv i t. d. Naturalnie. że zrozpaczoną bvła dy- bojętne. gdzie i kiedy. A kary sypie „ka-

To też w ozasie swe2'0 ostatniego rekcja najwykwintniejs·zego w Genewie pitan•' jak z rękawa. 
pobytu w Genewie był codziennym go· hotelu des Bergues, którv się słusznie Ta pięć dolarów, tamta pi~ do1ar6w 
~ciem oberży zwanej „Pod Globu· chlubi z posiadania najarystokratvc~iej. za brak wstążki na lewym buciku za 
iem". szej klieJ1teli. Bo wspaniała sala Jadalna ?Jbytni róż na }>rawym policzku, za wło-· 

Lubił nastrój ciemnej, zadymionej sa- hotelu, wraz ze śnieżnej białości obru· sek wystajacy z pod peruki. A kiedy 
U. Lubił zdrowe, skromne i obfi1e po· sami, sitaremi srebrami i kryszta.lami - uweźmie się •na którą z nich, to zadrę. 
crawy, lubił dobry porter angielski i swiedła pustkami. czyć potrafi. Naznae?;a kary niemHo-
cfonkie winko szwajcarskie. --- sierne, jak np. dbanie o garderobę przez 

cały tydzień. Napoz6r to nic strasme­

Stolica Estonjl. 
go, ale tylko dlatego, kto nie wie, na 
czem praca ta polega. Codziennie pięć 
albo sześć razy przed i po pnedstawie­
niu przenieść z za kulis do garderoby 
16 ko&tjum6w, 16 par spodni 16 fra­
ków. 16 olbrzymich kapeluszy, '16 srebr. 
n:vch skrzydeł tekturowych, t 6 w~}()lrtów. 
16 par bucików, 16 par butów, i za.wieś~ 

Piękny gmach beatru Na rodowego w Tallinie. 

wszystko wedłuit programu 
na odnOśnych hakaeh. 

A biada, gdyby nastąpiła pomyłka gdy­
by dziewczęta musiały dopiero szukać 
swych rzeczy i gdyby skutkiem tego da­
ło się odczuć zamieszanie na scenie. A 
kiedy jeszcze podczas takiego feraln.ego 
tygodnia trzeba się bielić od stóp do 
głów malować i natychmiast po tańcu 
zmywać i znów malować, - a tu ce 
dwie godziny, nowe przedstawienie. 
Paz~tem trzE'ba przejrzeć kost.iumy przy. 
szyc oderwa·ne guzfkii i haczyki i po­
odrywane rvszki, - Pięć razy dziennie 
czyścić buciki, odświeżać peruki, ka.pe_ 

Odhito 11a \~ ·t ; ~ •• ti m.i~i vtrie rota-.y.)lld!­
Jtl/ Łodz.f Dru ulic• Karola Nr. 2. 

D .tutnik „zma1 twych wstał". 
Nad jeziorem \\ralicr pod Salz- ka" ucieszvll sie serdecznl-c wierzy... 

buririem znalezio_o 1~branie i doku- ciele. 
mentv wydawcy i w~elkieE"o sprze- -------„„„„-„„-„ ... 
dawcy g-azet, Pawła • Schilde z Lip­
ska. Władze wszcz~v śledztwo. w 
cżasie które~o ustal~ si·e teza. że 
niemiecki wydawca !~'T>edza iący wa­
kacie w Salzburg-u, u;ialazł śmierć 

podcza: kapiell w ieziorze. 
Przez tv dzień prz f s.zu~hyano in­

tensvwnie dno małegp 1ez1ora. ale 
trupa nie można było nig-dzie zna­
leźć. Ponieważ wvszł)1 najaw różne 
okoliczności, prneczac~ pkrwszci te 
zie, wł-adze śledcze do~\tłv do pru­
konania, że Schilde u~zorował sa­
mobó istwo. orawdopo4<11·bnie w ce­
lu popcłni-cnia osxustw'!l as~kuraevi-
nesro. l 

\.Vkr6tce li.st anonfmowv WS'ka­
zał miejsce pobvtu wv1dawcy. Żan­
darmi otoczyli wille w Gr6dig- i po 
dokładne i rewizii znale ~li „żvweg-o 
trupa" 

. na strvchu. 
W wiezieniu przyznał si~ <>n, ~e u­
ciłkł z Lroska przed "ti1arzycielami 
i chciał upozorować s;"imobóistwo 
dla zdobycia premii a~kuracvinei. 

Równocześnie i~dnaJt chciał z:ni­
kną.ć z oczu rodzinie, w ł\onie którci 
od dłnższeg-o czasu partowałv nie­
snaski. Niedoszłv niebo~ zczyk iest 
meżem i oicem czwo1 .g-a dzieci. 
Zmartwychwstaniem „:~ieboszczv-

Podsłuchane. 
RATY. 

Sprzedawca mebli: - A w ilu rata~ 
szanowny P'1D. zamierza sapłacić pierweą 
ratę? 

W SZKOLE. 
Nauczyciel chce małym uczniom wyth 

macz:yć pojęcie kradzieiy. 
- Wyjmuj~ komuś pi.eui,dze • kiees4 

ni. Czem joest.em w takim razk? 
- · Żont tego pana, - woła mały Klir• 

lek. 
URLOP. 

Ledwo Rabinowicz wrócił z urlopu, 
a Już zjawia się u nie1to stały ł mile wł­
dzianv !?Ość ..• komornik. 

- Niech mi pan powie - mówi Rł' 
binowicz - czy wam wcale nie daJa. 
urlopów? 

PARYŻ. 
Państwo Rosenber1! wybiera~ sle 1ł 

podróż na wakacje do Parvta t odświ~ 
7ają na gwałt swoje resztki znajomośO\ 
francuskie~o. 

- Co powiemy naprzvkład. ktedr 
będ.2iemv sie chcieli napić wodv? 

- No bardzo prosto, avez vous .• , 
:.ivez vous ... Co Już nłe masz P<>CO te 
~bać do Paryża, tv'lko no .wode? 




